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POZNAN, 12 maja.
Przeciwnicy od stóp do głów uzbrojeni stoją naprze- 

ciff siebie, obaj groźni i milczący, z dłonią opartą na rę
kojeści oręża; żaden przecież nie dobywa miecza z po- 
ctiwy, ais śledzi bacznóm okiem ruchów przeciwnika, by 
jeśli tenże da hasło do walki, gotowym być do odporu. Za 
głównymi zapaśnikami stanął szereg giermków także 
¡¡¡¡rytych stalą i z bronią w ręku, czekając chwili, w któ- 
[¿j olbrzymy rzucą się na siebie. — Takie wrażenie robią 
jziś na nas Prusy i Austrya, a za nimi Saksonia, Bawarya, 
Hanower, Wyrtembergia i inne mniejsze państewka nie- 

jmieckie. — Ależ przyjrzyjmy się bliżój tym uzbrojonym 
rzeszom.

Cała armia pruska jest już zmobilizowana, tak 
że obecnie wedle obliczenia Bresl Z tg stanąć może pod 
bronią: 243 batalionów piechoty wynoszących okrągło 
243,000 ludzi, 10 batalionów strzelców w sile 10,000 lu
dzi, 116 batalionów pieszych landwery pierwszego powo
łania w sile 58,000 ludzi, 81 batalionów' uzupełniających 

sile 81,000 ludzi, 10 uzupełniających kompanii strze
leckich w sile 2000 ludzi, które to ostatnie oddziały jesz
cze wzmocnionemi być mogą. Piechota zatóm pruska 
przedstawia siłę niepospolitą 394,000 ludzi. Oprócz tego 
liczy jazda 63,000 ludzi, artylerya połowa i forteczna 
37,000 ludzi, 15,000 koni i 3714 dział, oddziały pionier
skie liczą 10,000 ludzi, bataliony pociągowe 11,000, woj
skowi poza linią bojową zostający, jako to doktorzy, słu- 

ambulansowa, rzemieślnicy itd., dochodzą liczby 10,000 
ludzi. Nie dość na tóm: drugie powołanie landwery do
stawia 120,000 ludzi i 22,000 koni; słowem armia pruska 
w dzisiejszym stanie przedstawia, jeśli powyższe liczby 
zgadzają się z rzeczywistością, siłę 645,000 ludzi, 100,000

168koni i 3714 dział, nie licząc nadto oddziałów pontonier- 
skich i służby polowej. Cała ta masa na cztery mniój 
więcój, jak się zdaje, podzieli się części, z których dwie 

Mnjłówne staną w Szląsku i w prowincyi śaskiój, z dwóch 
owa drugich jedna nad Renem, trzymając w szachu środkowe 
iyi-Niemcy i w obserwacyi granicy francuskiój, druga zaś, za- 
Ł°*hewne najmniejsza, na północy państwa naprzeciw Hano
werowi, przeciw któremu, o ile sądzić można z Nordd. 
byiillg. Z t g, Prusy są mocno oburzone, iż głosował w 

wio-Frankfurcie za wnioskiem p. Beusta, dziś zaś się zbroi 
‘ ridocznie w celu połączenia się w razie wojny z austry- 
°“ ackim korpusem w Holsztynie/
„ Siły armii austryackiój mniój dokładnie są nam 
[ znane, reprezentuje ona przecież wedle zgodnych donie- 

cąSień wszystkich dzienników nie mniój poważną od prus- 
Iniałiój cyfrę, a nawet ma być od niój znacznie większa li- 
idżyzebnie. Armia cała także jest już zmobilizowaną, a jak 
£4 Staats. An z. pruski zaręcza, przygotowane są pociągi 

na kolejach żelaznych- austryackich w ten sposób, że każ- 
—-dój chwili mogą być przerzucone korpusy z miejsca na 
A,miejsce. Austrya posiłkowana przez mniejsze państwa 

niemieckie, zamierza podobno główną siłę pod wodzą naj^ 
.dzielniejszego jenerała swego, feldzeugmeistra Benedeka, 

^zwrócić przeciw Prusom. Nad armią w Weneckióm ob
ił! już dowództwo arcyksiążę Albrecht, pod nim zaś otrzy- 

_ mają komendy arcyksiążęta Karol Ferdynand i Wilhelm, 
którzy w tych dniach wyjechali do Werony. Korespon- 
lencya wczorajsza ze L w o wa jako tóż dzisiejsze z Kr a- 

o. ,kowa i Wiednia podają bliższe szczegóły zbrojeń au- 
— stryackich i militarnego ruchu w obszernóm cesarstwie 

Bkuskióm. Szczegóły te uzupełniamy następującą ko- 
lespondencyą z Królowegogrodu (Koenigsgraetz) do 
po e ln. Z tg. Brzmi ona:

Królowygród, 8 maja. Mała twierdza kró- 
lowogrodzka miała być zupełnie zniesioną a wały jój 
zrównanemi, gdy nagle przed dwoma tygodniami nad
szedł rozkaz z Wiednia, ażeby w 2000 robotników na
tychmiast rozpocząć prace około usypania nowych oko
pów. Toż samo dzieje się w silnój twierdzy Józefsta- 
dzie, która po Ołomuńcu jest główną przeciw Prusom 
zbrojownią. Dziś zapowiedziano wszystkim mieszkań
com obu tych miast, ażeby ci z pośród nich, którzy nie 
są zaopatrzeni w żywność na trzy miesiące, lub tóż mie-
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— Geschichte der preussischen Politik, von Johann Droysen III
OTheil, II Abtheilung. — Der Staat des Grossen Kurfürsten. 

Leipzig 1863.
„ (Ciąg dalszy.)

•et Od czasu owego ślubu królewskiego we Lwowie było 
P igólnćm mniemaniem, że król przyrzekł uroczyście wytę-

49^ mieczem i ogniem wszystkich heretyków; wszędzie
— iruździli popi (Pfaffen) i mnichy; aż do luterskich miast
[Cl rus sięgały ich związki. Jakże tedy nie miał Karol Gu
tt law ogłaszać światu, że tylko dla opieki ewangelii walczy 
y( d'zeciw papistom ? (Zaiste wyborna logika i moralność 
jj Jana Droysena!) Z bezwzględną surowością postępował 
' ,'i'zeciw duchowieństwu, przeciw klasztorom i ich dobrom, 

’fzedewszystkióm przeciw jezuitom; żądał także od elek- 
Wwa, aby ich z Braniewa (z Warmii, a więc nie z posia- 
cipwści elektorskich) wypędził. Upomnienie elektora, aby 
;7)[zeczy nie doprowadzał do ostateczności, odrzucił bez
względnie. W jego oczach byli senatorowie, magnaci, 
u “Skupi, szlachta, którzy mu jako protektorowi zaprzysię- 

5ri l'i wierność, niczóm innóm, jak buntownikami. Gdy po- 
i < etanie coraz groźniój wzbierało; gdy groźna odezwa do 

“Pornych buntowników (nb. frazes pana Droysena,
9 Bię Karola Gustawa), aby powrócili do posłuszeństwa, 
J5 «została bezskuteczną, rzucił w kraj polski straszliwy

ekret z 18 maja następnój treści: Poddanemu każdego 
“ntownika, bądź to na wsi, bądź wmieście, ma być wolno 
'a®ordować swego pana; skoro przyniesie jego głowę, ma 
!°ddaństwo dla niego i dla jego następców być zniesionóm; 

dl "°bra panów mają się stać ich własnością itd.' A więc do 
rfe ’°jny religijnój jeszcze i wojna niewolników. — W Kró- 
0 ^U’ pod ok’em elektora> przyszło do wybuchów dzikiój 
igj Zęiekłości. Było tam jeszcze naówczas więcój niż 6,000 

«laków; zapomnieli zapewnie, że tu przebywali jako wy- 
snańcy; im więcój szczęście ich króla wzrastało, tóm du-

szkają na wyższych piętrach domów, skoro tylko we
zwanie otrzymają, natychmiast miasto opuszczali. Ruch 
wojenny na wszystkich dworcach czeskiój kolei jest 
nadzwyczajny, częste pociągi odwożą bezustannie cze
skich urlopników do rozmaitych pułków we Włoszech; 
natomiast przywożą daleko liczniejsze oddziały Wło- 
chów, Węgrów i Polaków ku pruskiój granicy; za nimi 
prowadzą tysiące koni, bydła na rzeź', długie szeregi 
wozów z mąką i paszą przeznaczoną do twierdz cze
skich. Archiwa i kasy z iragi wywieziono do Budzie- 
jowic(Budweis). Ośm pułków huzarów węgierskich w sile 
6000 koni stoi o trzy dni marszu od pruskiój i saskiój 
granicy. Jutro przyłączyć się mają do nich dwa pułki 
ułanów, z Węgier przywiezione; dość, że gdzie się 
obrócić, wszędzie zbrojenia pospieszne i ochoczy gwar 
wojenny.

Z mniejszych państw niemieckich Saksonia naj
pierw zapewne wystawioną będzie na krwawą walkę. To 
tóż armia saska z pospiechem gotuje się do niój, oparta 
o obronne pozycye Koenigssteinn i Pyrny, i mając za sobą 
na pograniczu Czech w Aussig i Bodenbach pułki austryackie 
w rezerwie. Do Köln. Z tg piszą między innemi z Drezna: 
„Dwór rozpuścił już część służby dworskiój, część zaś po
stawił na pół płacy. Srebra familii królewskiej zapako
wano na wozy, które gotowe są każdój chwili do odjazdu. 
Urzędnicy kasowi dostali stósowne rozkazy, dokąd z pie
niędzmi mają się cofnąć. Do umontowania kolumn ru
chomych bagażów i amunicyi potrzeba jeszcze 1600 koni, 
których zakupno nakazano. Kupiono zaś już 2400 koni. 
W 150 wozach zapakowano ostre naboje dla piechoty. 
M ozy odchodzą ztąd do Annabergu, dokąd i inne ryn
sztunki wojenne ciągle są wysełane. Wykomenderowano 
już kompanie robocze do ścięcia drzew około Koenig- 
steinu. Równocześnie zbiera się pod Bodenbach korpus 
austriacki, który każdój chwili wkroczyć może do Sakso
nii. Żołnierzom obwieszczono, że Saksonia zmuszona jest 
wejść w sojusz z Austryą, aby ratować swe posiadłości, 
mocno zagrożone przez Prusy.“

Armie bawarska, wyrtembergska i hano- 
weska także pospieszme uzupełniają swe szeregi, zaku
pują konie, ściągają urlopników i rezerwy. Pod Mühl
acker w Wyrtembergii ma zebrać się VIII korpus związ
kowy; w Hanowerze zaś w okolicy Stade koncentruje się 
podobno hanowerski 12tysięczny korpus, który zdaniem 
Ndd. A lig. Z tg zagraża Prusom odcięciem w razie wojny 
komunikacyi z prowincyami nadreńskiemi.

W ten sposób mniój więcój przedstawiają się pojedyń- 
cze w Niemczech obozy, które ogółem nieledwie dwa mi
liony liczą zbrojnego i gotowego do walki żołnierza. Tym
czasem dyplomacya pruska nie zgadzając się wprawdzie 
na kongres, ani na jakiekolwiek ustępstwa, usiłuje dość 
oczywiście przeciągnąć jeszcze nieco wybuch katastrofy. 
I tak na depeszę austryacką z 4 maja, bardzo zwięźle 
i energicznie, jak wiadomo, napisaną, zdecydował się 
hr. Bismarck dać odpowiedź, a choć w niój odrzuca pro- 
pozycye wiedeńskie, mimo to, jak zaręcza B. B. Ztg, 
wyraża życzenie dalszych układów na mocy ze swój strony 
uczynionych przedstawień. -—Na drugą depeszę hr. Mens- 
dorffa w sprawie księstw nadelbiańskich, która wywołała 
taką wrzawę w dziennikach berlińskich, dotąd nieodpo- 
wiedziano w Berlinie, co się tłómaczy potrzebą głębokie
go namysłu, jakiego kwestya ta, wedle słów S ta a t s. A n z. 
wymaga. — Słowem, od dwóch dni daje się spostrzegać 
w sporze austro-pruskim pewna stagnacya. — Uspo
sobienie mimo to w Berlinie, mianowicie w kołach finan
sowych, jest nader rozdrażnione. Wczoraj obiegały tam 
tysiączne pogłoski, między innemi o wyjeździe hr. Karo- 
lyego, manifeście królewskim do ludu, dymisyi hr. Lippe 
a zastąpieniu go p. Bernuthem, wydaniu ogólnój amnestyi 
dla przestępstw politycznych i prasowych i t, p.,’ z których 
żadna się dotąd niesprawdziła. Postawa Hanoweru nie
przyjazna Prusom, nie małe tajiże wywarła w Berlinie 
wrażenie. Oprócz tego zajętą była publiczność nowemi 
wyborami, które wedle prawa najdalej do dnia 8 lipca na
stąpić powinny, tą rażą zaś daleko rychlćj zapewne będą 
uskutecznione. Partya liberalna obawia się oklrojowań 
pod pozorem stanu wojennego i dziś już czyni wysiłki, by

mniejszymi stawali się. W ostatnich dniach maja rozpo
wszechniła się wieść, że mają zamiar podpalić miasto we 
wtorek po świątkach, że się trzeba pospieszyć z rozbroje
niem tych niebezpiecznych ludzi; 1 czerwca zaczęło po
spólstwo tych i owych z pomiędzy nich zaczepiać, łamać 
im szable, rozdzierać suknie. Usiłowania oporu, krzyk
i dobywanie szabli ze strony przybiegających na pomoc, 
ich groźna postawa około katolickiego kościoła popchnęły 
tłum do ostateczności; zrobiono formalny szturm na ko
ściół, wzięto go i zrabowano; następnie wylał się rozruch 
na domy polskich panów, które szturmowano i zrabowano 
podobnież. Z trudnością tylko położyło energiczne (?!) 
wystąpienie wojska tój dzikiój scenie koniec; a elektor,, 
chcąc katolickim potentatom pokazać, że nie ma zamiaru 
puszczać bezkarnie podobnych gwałtów, kazał winnych 
ściśle poszukiwać. Jest jednak rzeczą aż nazbyt prawdo
podobną, że owi Polacy knowali bardzo niedobre zamiary; 
podskarbi litewski Gosiewski, który odgrywał dotychczas 
w Królewcu rolę odpowiednią swemu stanowisku, umknął 
nocną porą, a następnie nadeszło pismo od Jana Kaźmie
rza, aby go wytłómaczyć, że złamał dane elektorowi słowo. 
Zaraz potćm (18 czerwca) przybył do Królewca łowczy 
litewski Maidel, także jeden z owych świeżo nawróconych 
do wierności, na ten raz z królewskióm poleceniem do ele
ktora, aby powrócił do obowiązku i wystawił swój obo
wiązkowy, lenniczy kontyngens; równocześnie przywoził 
pisma do stanów księstwa pruskiego, które ich uwalniały 
od przysięgi wierności dla elektora. W skutek tego był 
już ze strony elektorskiój napisany rozkaz, powołujący 
posła do osobistój odpowiedzialności. Elektor poprzestał 
jednakże na poleceniu swym radzcom naczelnym, aby pi
smo króla polskiego do stanów zatrzymali, a nad postępo
waniem Maidla troskliwie czuwali. Lecz czyż można było 
wiedzieć, co dotąd zdziałał? i czyż podobne nadużywanie 
dyplomatycznych misyi do wywołania zdrady i buntu, nie 
było równie złóm, jeśli nie gorszóm od szwedzkiego mani
festu z 18 maja? Zaprawdę, był wielki czas, aby wojnie 
prowadzonój w ten sposób i popychanój w coraz dziksze 
koleje, poło żyć koniec. Już nawet sprawozdania z frank
furckiego zjazdu deputacyjnego pokazywały, jak dalece

opinią zjednać na rzecz dawniejszój izby, podczas gdy 
stronnictwo przeciwne nie małych bezwątpienia dołoży 
starań, by nowa izba przyjazną była rządowi.

Co się tyczy polityki ogólnój, ta chwilowo przycichła 
Projekt kongresu się prawie całkióm rozwiał, nie napo
tkawszy przychylnego u mocarstw europejskich przyjęcia, 
słowa zaś cesarza w Auxerre przebrzmiały już, choć po
zostawiając głębokie w pamięci gabinetów ślady. — Kwe
stya Nad du najsk a w zawieszeniu, jednakże zdaje się, 
że w istocie książę Karol Hohenzollern przyjmie koronę 
i skrupułom konfereucyi w ten sposób zadość uczyni, iż 
wyka że, że jest naturalizowanym Rumunem, co podobno 
d.a przezorności już przed miesiącem uczynił. — Wszyst
kie banki podwyższyły dyskonto, a baron Rotszyld frank- 
iurtski zmobilizował podobno pułki swych sreber, które 
osobnym pociągiem, szacowanym na 5 milionów guldenów, 
w tych dniach przybyły znad Szprowy, gdzie dotąd-w ban
kach królewsko-pruskich przebywały, nad Men, aby bez
pieczniejsze w czasie burzy zająć stanowisko.

O zbrojeniach włoskich znajdzie czytelnik wyczer
pujące szczegóły w korespondencyi z Florencyi, poni-

z^ój zamieszczonój.

Wiadoinośoi i rzędowe.
NPan raczy! nadać rzeczywistemu tajnemu radzcy i dy

rektorowi w ministeryum domu królewskiego Obstfelder, order 
czerwonego orła fierwszéj klasy z liściem dębowem.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Krabów, 9-maja.

co Od kilku dni miasto przybrało pozór całkiem 
wojenny. Codziennie przybywają koleją żelazną znaczne 
oddziały wojska i po krótkim spoczynku wyruszają dalój, 
z pewną nawet ostentacyą, bo po większój ezęści z towa
rzyszeniem muzyki wojskowój i w orszaku odprowadzają
cej je gawiedzi. Tłumy żołnierzy snują się po ulicach 
nieznanych sobie i dopytują się przechodniów o wskazówkę 
pewnych ulic lub domów. Masa urlopników napływająca 
z każdą chwilą, gromadzi się przed gmachem komendy 
werbowniczój dla otrzymania rynsztunków i w okamgnie
niu zmienia się w wyćwiczonych żołnierzy. Duch pomię
dzy wojskiem panuje jak najlepszy. Często słyszeć mo
żna na plantacyach śpiewy żołnierzy przechadzających się 
grupami łączącemi się spójnią wspólnój narodowości; tu 
Włosi, tam Węgry, Czechy, Kroaty, a nawet i „Jeszcze 
Polska niezginęła“ zabrzmi chórem nieraz z ust ludzi, 
których okrywa mundur austryacki.

Przed paru dniami nadciągnął tu pułk piechoty arcy- 
i księcia Ferdynanda, który długo stał załogą we Lwowie. 
I Jak się zdaje pozostanie on tu dla wzmocnienia dotych- 

czasowój załogi tutejszój, składającój się z pułku pie
choty arcyksięcia Józefa, 4 batalionów pułku księcia pru
skiego i 3 kompanii piechoty pułku hr. Rosbach. Dwie 
dywizye huzarów pod nazwą cesarza Mikołaja rozstawione 
są w okolicy. Spodziewane jest również lada chwila przy
bycie dwóch pułków artyleryi, a nawet dużo jeszcze sil
niejsze w danym razie wzmocnienie siły zhrojnój, co przy 
łatwości komunikacyi kolejami nie długiego potrzebuje
czasu.

Magazyny prowidują się w znaczne bardzo zapasy 
żyta, mąki, owsa, siana, a nawet wina, którego 1000 be
czek umieszczonych być ma częścią w piwnicach zamko
wych na Wawelu, częścią w piwnicach pojezuickich pod 
gmachem teraźniejszych sądów przy św. Piotrze, umyśl- 

’ nie w tym celu w ostatnich dniach restaurowanych. Kla
sztor panien Norbetanek na Zwierzyńcu przeznaczony jest 
na lazaret, a zakonnicom zapowiedziano, aby się na czas 
potrzebny do innego klasztoru w mieście prze
niosły. Również wzięte będą na lazarety domy w dzie
dzińcu klasztoru Wizytek na Piasku, zamieszkałe przez 
pobożne kobiety świeckie, szukające schronienia przed
wrzawą miasta.

Roboty fortyfikacyjne postępują z potrojonym po
spiechem. Dziennie, nie wyjmując świąt, pracuje teraz

i w granicach Rzeszy namiętność religijna była bliską wy
buchu w jasnych płomieniach, jak mianowicie katolicy uni
kane zwykle dzieło ogólnój obrony popierali i na cesarza 
nalegali, aby zagrożonej sprawie kościoła należytą dał 
pomoc.“ — Otóż próbka zamiłowania prawdy historycznój 
i stanowiska moralnego i politycznego pana Droysena. 
Nie jest grzechem według niego. gdyKaról Gustaw napada 
bez żadnego powodu Polskę, gdy niszczy jój łany, gdy roz- 
kiełznuje we własnym interesie najniegodziwsze namiętno
ści ludu; l ie jest dalój grzechem według niego, gdy ele
ktor brandenburgski łamiąc najuroczystsze przyrzeczenia 
i zobowiązania, w widokach własnój spekulacyi podaje 
Szwedowi rękę; ale jakże ciężkim grzechem w jego oczach, 
że się Polska broni napadowi nieprzyjaciela, lub że król 
polski korzystając ze swój prerogatywy naczelnego pana, 
uwalnia od przysięgi Stany Pruskie względem przeniewier- 
czego lennika! — Traktat malborgski z 25 czerwca 1656, 
pieczętujący ostatecznie przymierze elektora z królem 
szwedzkim ze szkodą Polski, jest tedy w oezach autora nie 
tylko faktem zręczności, ale co więcój sprawiedliwości 
i moralności politycznćj. — Następuje potóm ciekawy 
ustęp w dziele p. Droysena o działaniach wojennych Ka- 
róla_ Gustawa wspólnie z elektorem brandenburgskim, 
a mianowicie opis owój pamiętnej bitwy warszawskiój, 
w którój Polacy, — zadawszy poprzednio klęskę Witten
bergowi i odebrawszy mu stolicę Polski, — ponoszą sami 
bardzo n;e°zkodliwą klęskę a Szwedzi i Brandenburczycy 
odnoszą bardzo kosztowny i bezpłodny tryumf. Opowia
danie autora byłoby tu dość interesującem, gdyby sobie 
nie był przedsięwziął systematycznie mnożyć przynajmniej 
przez trzy sił polskich, a dzielić przynajmniój przez dwa 
sił prusko-brandenburgskich, i gdyby nie wynosił trochę 
nad miarę, zwykłą nawet dość bezwstydnym panegirykom, 
waleczności i zręczności króla szwedzkiego i elektora 
brandenburgskiego. Zresztą zmusza wcale nie stanowczy 
rezultat trzechdniowój bitwy i późniójszy przebieg wypad
ków autora do przykrego dla siebie przyznania, iż i Po
lacy bili się z nieporównanóm męztwem i że przegrana 
warszawska nie złamała wcale ich ducha. Do podobnego 
wyznania zmusza właściwie autora sam elektor, który

koło nich przeszło 6005 ludzi. To tóż dzieła warownicze 
wynurzają się jakby cudem; gdzie wczoraj było puste 
pole, dziś piętrzą się góry szańców, gdzie były domy, dziś 
jakby pochłonięte w ziemię, ustępują miejsca nasypom 
mającym łączyć nieprzerwanie w jeden łańcuch cały sy
stem obronny. Szczególniój ta metamorfoza, jakby w dzień 
po potopie, uderza w północnój stronie miasta. Gdzie 
niegdyś stał piękny szwajcarski dom w wspaniałym ogro
dzie Siemieńskiego, który w same kwiaty i drzewa wło
żył parę kroć stotysięcy złotych, teraz śladu niema gdzie ' 
był dom, gdzie był nawet ogród, gdyż najkosztowniejsze 
drzewa wycięto i tylko coraz wyższy wał przerzyna pustkę. 
Obwód fortyfikacyjny objął już całe miasto, około którego 
w właściwych odstępach piętrzy się kilkanaście warowni, 
najeżonych już działami, których ma być około 700 sztuk, 
i zaludnionych wojskiem. Najbardziój zadziwia niewie- 
dzieć kiedy powstały fort i ogromne szańce z przodową 
paralelą na kilkaset kroków przed dworcem kolei żelaznej, 
których głębokie fosy opalisadowane. Podobno i cmen
tarz przyległy ma ustąpić miejsca systemowi warowni- 
czemu, lecz dowodzący jenerał Rzykowsky ma na sercu 
niszczenie pośmiertnych pamiątek, zanim ostateczna tego 
wymagać będzie potrzeba.

Nadeszła dziś wiadomość o zamknięciu dla podróż
nych granicy pruskiój w Mysłowicach, spowodowała wy
słanie ztąd kilku batalionów nad granicę, które dziś w po
łudnie wyruszyły przy odgłosie muzyki. Zamknięcie to, 
przerywające komunikacyą między krajami niebędącemi 
do tój chwili jeszcze w wojnie z sobą, między krajami, 
których posłowie wzajemni nie opuścili jeszcze swych po
sad, zadziwiło nas niepomału, wszak póki pierwszy strzał 
nie padnie, zawsze jest jeszcze szansa zgody.

Słychać, że wojsko rosyjskie zbliża się także ku gra
nicy krakowskiój; będzie to zapewne korpus obserwacyjny, 
strzegący przy ruchach wojennych nienaruszenia swój 
granicy.

Wśród tój z każdym dniem coraz bardziej wzrasta- 
jącój niepewności, zaległy całkiem odłogiem sprawy do
mowe, a może tóż i ci, coby radzi jak najdłużój status 
qu o utrzymać, radzi temu pretekstowi zwłoki. I tak np. 
przeszło miesiąc już minął, jak statut dla miasta został 
przez cesarza sankeyonowany, a nikt dotąd kwestyi tój 
nieporuszył, kwestyi nader waźnój i płodnej w następ
stwa. Równie zdaje się, że i owo zawiązanie się komitetu 
dla obmyślenia środków podać się mających wydziałowi 
krajowemu, a dążących dojpodniesienia zubożałego miasta, 
w tój chwili przez wyniesienie władz bardzićj jeszcze 
w swym materyalnym bycie zagrożonego, że owo zawiąza
nie się komitetu powtarzam, spełznie na niczóm, jak 
wiele rzeczy, którym pora przeciwną, a energia ich nie- 
popiera.

Wiedeń, 10 maja.
rh Dziś najważniejsze wiadomości dochodzą nas 

z Frankfurtu i Berlina. Żatwóm było do przewidzenia, że 
wniosek saski otrzyma większość głosów na posiedzeniu 
reprezentantów Związku niemieckiego; trudniój jednak po
wiedzieć, czyli postanowienie, „żeby zażądać od Prus de- 
klaracyi co do uzbrojeń i przygotowań wojennych, a ewen
tualnie zasłonić Saksonią od napadu większego mocar
stwa1 doprowadzi do praktycznego rezultatu. Tu się 
cieszą czy łudzą nadzieją, że Prusy nie będą miały teraz 
odwagi przekroczenia granic Saksonii.

Powołanie sejmu pruskiego do czynności w momencie 
tak krytycznym, jak obecny, daje dużo do myślenia. Nie
którzy oceniają ten krok w duchu pokojowym. Powiadają, 
że p. Bismarck czuje i wie, że większość narodu oświadczy 
się przeciw jego polityce i przeciw wojnie. Latwiój mu 
wtedy będzie cofnąć się z honorem i poprzestać na lada 
jakich ustępstwach Austryi. Inni są zdania, że się uda 
rządowi pruskiemu większość reprezentacyi przekonać o 
skuteczności i wielkości swych zamiarów co do dalszych 
kroków i że ta się podzieli z ministerstwem odpowiedzial
nością.

W każdym razie postanowienie powyższe podniesie 
ducha i doda odwagi centralistom niemieckim w Austryi. 
Ta partya ciągle marzyła o parlamencie ogólnym i wma-

z nieporównanym, jasnowidzącym instynktem widzi -wła
śnie w skutek bitwy warszawskiój widoczną klęskę i zgu
bę Szweda i korzystając odtąd z położenia rzeczy, nie po
stępuje już niewolniczo za jego rydwanem, ale owszem 
wyzyskuje go już tylko bezwzględnie i bez ogródki na wła
sną korzyść. Zwycięstwo odniesione troszeczkę późniój 
przez Gosiewskiego nad Szwedami i Brandenburczykami 
pod Prostkami, gdzie w ręce polskie wpadł przeniewier- 
czy książę Bogusław Radziwiłł, wielkorządzca elektorski 
w Księstwie Pruskióm, jakkolwiek powetowane do pe
wnego stopnia wygraną brandenburgską pod Filipową, ob
jawiało wzrost sił i przewagi polskiój, znamienując zara
zem upadek szwedzkiój. Jan Kaźmierz przez Gosiewskiego 
utrzymującego, jak widzimy z dzieła p. Droysena, pilną 
i zabiegłą korespondencyą dyplomatyczną z elektorem; 
car Aleksy Michajłowicz, Karol Gustaw nareszcie,—wszy
stko to ubiegało się w owój chwili o przymierze elektor- 
skie, w równym prawie stopniu wszystkim potrzebne. Go
siewski mianowicie ofiarował elektorowi w imieniu Jana 
Kaźmierza zupełne przebaczenie za czyn dokonanój felo- 
nii, a nadto kilka starostw na Pomorzu. Elektorowi nie 
wystarczała jednakże ta ofiara, a prócz tego nie była mu 
tóż jeszcze naówczas tak widoczną i niewątpliwą prze
waga Polski. Wołał więc wejść w targi z Karolem Gu
stawem, który mu tóż w traktacie labiańskim z 20 listo
pada 1656 ustąpił na niezależną i niezaprzeczoną wła
sność Księstwo Pruskie. — Jak dalece następnie razem ze 
słabnącą mimo pomocy Rakoczego fortuną szwedzką, 
słabła przyjaźń elektora dla Karola Gustawa; jak się zna
lazły dla elektora dostateczne powody do wytłomaczenia 
tęgo składu, do niedawnego co dopiero sprzymierzeńca, 
jak nareszcie z ukazaniem się posiłków austryackich na 
teatrze wojny, uznał elektor za rzecz stosowną i konieczną 
odstąpić [stanowczo Szweda, a kazać sobie wynagrodzić 
niebacznój Rzplitój nowe to odstępstwo uznaniem swój nie
zależności ... w Prusach Książęcych, w starostwie Dra- 
himskióm, w księstwach Lemburskióm i Batowskióm przez 
traktaty bydgoskie i welawskie, rzecz powszechnie wia
doma. Z tego wreszcie łatwo się domyślić, że p. Droysen 
ze swego stanowiska oficyaJnego historyografa branden-



wiała w ministeryum Belcrediego, że rada szczuplejsza 
(engerer Reichsrath), w którćj przeważa żywioł niemiecko 
biurokratyczny, doda mu siły i powagi moralnej. Mini
steryum nie myślało i nie myśli pójść za radą swych anta
gonistów politycznych, wiedząc zanadto dobrze, że ci, któ
rzy są za hegemonią uświęeoną patentami lutowemi, 
nie mogą być jednocześnie za równouprawnieniem polity
cznym innych narodowości, które się — choć w teoryi — 
datuje od wydania patentu wrześniowego.

Być może, iż ministeryum w obecnych okolicznościach 
zmodyfikuje swój program i że ze wszystkich prowincyi 
zwoła delegatów ad hoc wybranych z sejmów krajowych; 
o zwołaniu zaś rady państwa schmerlingowskiój mowy być 
nie może, bo nie dałaby się dziś złożyć i nie od
powiedziałaby celowi. Wiem z pewnością, że Cze
chy nie przybyliby do Wiednia, a możeby i inni poszli za 
ich przykładem.

Z Włoch tymczasem donoszą o zbrojeniu się ciągłćm, 
mianowicie o tworzeniu legionów ochotników pod dowódz
twem Garibaldego. Nazwisko to jest programem nieprzy- 
puszczającym tranzakcyi.

W Austryi przygotowania wojenne idą pospiesznie. 
Posuwają się piechota i konnica ku granicy czesko-szlą- 
skićj. Artyleryi jeszcze mniej ruszono z miejsc etapowych, 
ale powiadają, że dostateczna ilość armat jest przyrządzona 
po fortecach czeskich. Pułk artyleryi połowy, w Wiedniu 
konsystujący, przygotowany do wymarszu; za parę dni po
kończone zostaną wszystkie przyrządy, i oczekiwać będzie 
rozkazu do wymarszu. Kolćj północna dostała uwiado
mienie, ze powinna mieć na pogotowiu wagony frachtowe 
w wielkiój ilości.

Co do pułków, przeznaczonych do formowania armii 
przeciw Prusom, te składać się będą z różnych narodo
wości, tylko nie z Włochów i Kroatów. Dla czego Kroa- 
tów, mianowicie wojska Pogranicza, używają teraz przeciw 
Włochom, nie wiadomo, kiedy w r. 1851 ich w pierwszój 
linii wysuwano ku granicy pruskićj.

Słyszałem, ale tego zapewnić-nie mogę, że między 
Węgrami zauważano, jeśli nie sympatyą, to przynajmnićj 
dwuznaczne usposobienie tolerancyi, jeśli mowa o walce 
przeciw Włochom; a odwrotnie zażartość i niezwykły za
pał, jeśli mowa o Prusakach.

Prócz komendantów najwyższych, arcyksięcia Albre
chta i Benedeka, przeciw Włochom i Prusom, komendanci 
dotychczasowi są tylko dowódzcami prowizorycznymi 
(Interims-Kommandanten). Mianowanie stanowcze na
stąpi dopiero po wybuchu wojny na radzie ad hoc wojsko- 
wćj pod prezydencyą cesarza.

W Czechach już i w większych miastach koszary nie 
wystarczają. W Pradze wezwano właścicieli domów, aby 
przygotowali kwatery dla żołnierzy, którzy przybędą i tam 
pozostać mają. W Królowymgrodzie (Kónigsgratz) ka
zano mieszkańcom zaopatrzyć się w żywność na trzy 
miesiące.

Tak tu jak w Gracu i Pradze mnożą się projekta for- 
macyi ochotników.

Wanderer otrzymał telegram ze Lwowa, któren 
powiada, że „Wydział sejmowy postanowił wystawić pułk 
ułanów na koszt kraju.“

Nie chcę temu wierzyć z dwu przyczyn; raz, że fun
dusz krajowy i tak przeciążony, że na potrzeby produk
tywne nie znalazło się grosza —jak z posiedzeń sejmo
wych przekonać się można; — a powtóre, że trudno przy
puścić, żeby kilku członków składających wydział sejmu 
wzięło odpowiedzialność na siebie za wielkie wydatki 
włożone na kraj, a które więcćj demonstracyjną jak re
alną miałyby wartość.

O podobnych demonstracyach w Węgrzech nie sły
chać.

Ważniejszą byłaby wiadomość, gdyby się sprawdziła, 
jednćj z tutejszych kerespondencyi litografowanych. Ta 
donosi: „Utworzył się komitet z członków „haute finance“ 
izraelickich i kupców izraelickich, który ma na celu zbierać 
dobrowolne składki między swoimi i takowe ofiarować 
rządowi jako datek niepowrotny na cele wojenne.“

Czy prawda, nie wiem; ale to pewna, że bankierowie 
i grosiści wiedeńscy mogliby w połączeniu z kolegami 
w Bernie, Pradze, Peszcie, Tryeście, ogromne złożyć sumy 
na ołtarz ojczyzny — która ich zbogaciła.

Paryż, 7 maja.
M-. — Wypadki zastępują noty dyplomatyczne: od 

kilku dni jak się zdaje, dyplomacya zaniechała już inter- 
wencyi pokojowćj, zostawując losy przyszłości w ręku hel
iony. Każdy d/ień przynosi wciąż nowe wiadomości 
o uzbrojeniach wzajemnych państw zwaśnionych, o poru
szeniach wojsk, a chociaż jeszcze działa niezagrzmiały, 
wszystkie otrzymywane depesze i korespondencye podo- 
bniejsze są do biuletynów wojennych, niż do zwyczajnych 
sprawozdań. Jeszcze od czasu do czasu zjawi się w dzien
nikach artykuł rozumowany o powodach zatargu, wykazu
jący, że daleko właściwiej byłoby zakończyć spór drogą 
pokojową, lecz w samym już tonie artykułu widocznćm 
jest, że nie płynie on z głębokiego przeświadczenia, że

burgskiego, w całćj tćj nowój robocie elektora znajdzie 
tylko nowy przedmiot dla entuzyastycznych frazesów i po
krytych doktrynerską gadaniną uwielbień. Co (wszakże 
mnićj wiadomą rzeczą, to że właśnie w chwili owych tra
ktatów welawsko-bydgoskich znalazła się tu i owdzie slza- 
chta polska, pragnąca połączenia z Brandenburgią. Tak 
przynajmnićj twierdzi p. Droysen. „I od szlachty wielko
polskiej przychodziły propozycye. Kiedy właśnie ztamtąd 
Nowa Marchia i Księstwo Krośnieńskie były niszczone ra
bunkiem i pożogą, dała znać szlachta poznańska i kaliska 
wdowie elektorowćj w Krośnie, żeby się chętnie zgodzono 
na elektora jako pana, gdyby im tylko pokój przywrócił, 
ponieważ nie chcianoby się dostać ani w szwedzkie, ani 
w inne ręce; żądają tylko gwarancyi, aby nie wyciągano 
c nich kontrybucyi i nie nakładano im do kraju werbowa
nego zkądinąd żołnierza.“ — Od kogo propozycya podo
bna wychodziła, o ile była zbiorową czy tćż tylko indywi
dualną manifestacyą; czy nie wychodziła czasem od li
cznych dysydentów wielkopolskich obawiających się od
wetu za niegodziwości i zdrożności popełnione na Pola
kach i katolikach w czasie wojny, — na te wszystkie py
tania nie odpowiada dyskrecya brandenburgska profesora 
Droysena. — A teraz inny jeszcze fakt, będący dla nas 
dotąd nierozwiązaną zagadką z tćjże samój epoki. Otóż, 
nie ma najmniejszćj wątpliwości, że w całćj Polsce było 
Ogromne rozdrażnienie przeciw elektorowi, że Austrya 
popierała go słabo, że Szwecya go popierać nie mo
gła, że wreszcie własne jego siły były w pamiętnym 
roku 1657 tak dalece podszarpane, iż o skutecznym opo
rze przeciw rozjątrzonćj Polsce ani myśleć nie mógł. — 
Jakże tedy wytłomaczyć sobie ową szczególną łaskawość 
Polski dla elektora, jakże sobie wytłómaczyć, że z jćj stro
ny nie tylko nie nastąpił czyn zemsty i odwetu, ale prze
ciwnie nawet uznanie niezależności księstwa pruskiego 
wraz z ustąpieniem Drahimia, Butowa i Lemburga? — 
Fakt ten niezmiernćj zagadkowości nie znajduje tćż roz
wiązania i wytłomaczenia w dziele Droysena, który, jak 
już mieliśmy sposobność zauważyć, posiada z prawdy hi
storycznej właśnie tyle tylko, ile mu do różnych założeń 
jego potrzeba; natomiast trącamy tu przecież oskazówkę,

nie wierzy, aby mógł być użytecznym wyjaśniając kwestyą 
lub wpływając na opinią publiczną, lecz jest tylko zado- 
syćuczynieniem głosowi sumienia dziennikarskiego.

Nawet Monitor raczył wczoraj po raz pierwszy sta
nowczo przemówić i oświadczyć niemal urzędownie, że 
wojna jest nieuniknioną.

Wszystkie jednak wiadomości otrzymywane z Włoch, 
Prus i Austryi, bledtią co do swćj doniosłości, w obec mo
wy cesarza mianej wczoraj, na konkursie regionalnym 
w Auxerre.

Mowa ta, chociaż bardzo krótka, wielkiego jest znacze
nia, tém bardziój, że wyrazy podobne, spadające z wyżyn 
tronu i to w chwili tak stanowczćj, mają charakter pro
gramu politycznego. -

Jeszcze dni kilka temu p. Rouher musiał się ograni
czyć ogólnikami polityki pokojowćj, szczerej neutralności 
i swobody działania. Dziś widocznie przyszedł czas oświad
czenia ludowi, na jakich podstawach rząd cesarski zamy
śla rozwinąć te działania; dla czego tak był dbałym, ażeby 
nieskrępować się żadnemi zobowiązaniami uprzedniemi; 
nie wejść w żadne powikłania, któreby stawiając interesa 
chwili, lub okolicznościowe wysuwając na plan, powstrzy
mały naturalny bieg wypadków, krępowały loiczny rozwój 
zasad, w imię których występowała i występuje Franeya 
cesarska.

Mowa cesarza była poniekąd odpowiedzią na przywi
tanie mera w Auxerre p.Challe, który spotykając cesarstwo 
u wrót miasta i doręczając mu klucze miejskie wspom
niał, że przed pięćdziesięciu laty cesarz Napoleon I, z ró- ■ 
wnym zapałem był w tém mieście przyjęty, że nigdy nie za
pomniał tego, i że nawet w pamiętniku ze ś.Heleny, znajduje 
się o tém wspomnienie, — i zakończył zwykłćm w takich ra
zach zaręczeniem o niezłomnćm przywiązaniu mieszkań
ców tego miasta, które umie być wierném w złą i dobrą 
godzinę tym zasadom, które cesarstwo dla przyszłości 
Francyi przynosi.

Na takie przemówienie cesarz odpowiedział na
stępnie :

„Spostrzegam z pociechą, że wspomnienia pierwszego 
cesarstwa nie wygasły u waszej pamięci. Wierzajcie 
mi, żem odziedziczył po protoplaście naszéj rodziny 
też same uczucia dla téj ludności energie méj i patryoty- 
cznéj, która podtrzymywała cesarza w złą i dobrą go
dzinę.

Ogrócztego zaciągnąłem u departamentu Yonne dług 
wdzięczności, z którego się wywiążę. W roku 1848 on 
jeden z pierwszych dał mi swoje głosy, wiedział bowiem, 
równie jak i znaczna większość narodu francuskiego, że 
interesa jego, mojemi są interesami i że ja również jak 
i on miałem wstręt do traktatów 1815, które 
obecnie chcianoby przyjąć za jedyną podstawę na
széj polityki zewnçtrznéj.

„Dziękuję wam za uczucia wasze. Wpośród was od
dycham swobodniéj, bo wpośród ludności pracowi- 
téj miast i wsi znaleźć mi przychodzi prawdziwy ge
niusz Francyi.“

W mowie téj, która będzie miała rozgłos europejski, 
dwa są główne punkta, na które winniśmy zwrócić uwagę, 
i dla tegośmy je podkreślili.

Wypowiedzenie opinii cesarza o traktatach 1815 r. 
nie jest nowością, lecz wielką ma doniosłość w chwili obe- 
cnéj. Kilka dni temu większość izby przyklaskiwała mo
wie Thiersa, który za punkt wyjścia polityki zewnętrznej 
Francyi pragnie przyjąć traktat 1815 roku, oraz zużytą 
zasadę równowagi politycznéj, podług ktôréj wzrastanie 
w siły narodu lub państwa innego, jest krzywdą dla Fran
cyi, i to tylko dla Francyi może być pożytecznóm, co się 
opiera na krzywdzie innych narodów. Wychodząc z téj 
zasady potępił Thiers pragnienia narodowe Włoch i potę
pia chęć Niemiec wskrzeszenia jednolitego mocarstwa 
niemieckiego.

Thiers jest konsekv. entnym od r. 1849, gdy za wpły
wem partyi, ktôréj on był moralnym przywódzcą, wysłane 
były wojska francuskie do Włoch, zaprotestował on po 
raz pierwszy przeciwko jedności wloskiéj; od tego czasu 

j powstawał i powstaje systematycznie na wszystkie pra
gnienia narodów — przeciwstawiając im powagę par- 
gaminów i not dyplomatycznych. Nowe drogi libe
ralizmu mieszczańskiego, który musi przyjąć swe natu
ralne upostaciowanie, a mianowicie gorączkowego konser
watyzmu statu quo, bez dawnéj buty feodalnéj, zniżonój 
w formie, sponiewieranéj we własnćj godności, konserwa
tyzmu przekupniów, co dla zachowania drogiego im po
koju, zasłaniać się gotowi papierową tarczą dokumentów 
pleśnią okrytych.

Kilka dni temu, powtarzamy, większość urzędowych 
przedstawicieli kraju przyklaskiwała téj przesiąkłćj sob- 
kowstwem teoryi politycznéj ; lecz w massach, lecz we 
wszystkiém co miłuje godność narodu, więcćj niż chwi
lowe korzyści, w tych wszystkich co z wiarą w posłan
nictwo narodu, z głębokićm uczuciem obowiązków wzglę
dem ludzkości, pragną przodkować innym ludom, ale 
na drodze prawdy i postępu; inne ta rozumnie obliczona 
na efekt mowa zrobiła wrażenie. — Paryż rzeczywisty,

! że niepoślednią rolę w tym niefortunnym dla Polski kroku 
politycznym, grała mądra zkądinąd tak w pomysłach, jak 
w działaniu polityc nćm królowa Marya Ludwika. „Spiesz 
się, pisze pod dniem 27 lipca 1657 siostra elektora z Haagi 
do brata,“ gdyż czas nagli niezmiernie. Nie mniejszy po
spiech zalecała królowa polska; wszyscy — kazała oświad
czyć matce elektora w Krośnie, są zadziwieni zaślepie
niem elektora, czyż nie widzi, że mu zagraża zguba, nie 
ma chwili czasu do stracenia; jest niepodobieństwem, 
najostateczniejsze przedsięwzięcia na dłuższy czas zwle
kać; Polacy nie chcą słuchać więcćj ani o kongresie, ani 
o mediacyi; jeżeli król szwedzki mówi o układach, jest to 
tylko czystą fanfaronadą.“ — Skazówka ta jest według 
nas bardzo wymowną. Polska domagała się zemsty na 
elektorze; różne, nieznane bliżćj dworu i królowój Maryi 
Ludwiki względy zdołały go uchronić i ocalić. Co zaś 
przytćm najszczególniejsza, to że autor owemu całemu 
działaniu mającemu za podstawę osobistą zręczność dy
plomatyczną i wojenną elektora, za cel interes dynastyczny 
i osobisty, za głównego sprzymierzeńca niedołężność, 
jeźli nie niegodziwość mężów stanu polskich, przypisuje 
głębokie widoki interesu niemieckiego i daleko sięga- 
jącćj w przyszłość polityki. Tak olbrzymiego nieprawdą 
i pochlebstwem komplementu nie doczekał się jeszcze ele
ktor Fryderyk M ilhejm że strony żadnego historyka, nie 
wyjmując nawet hojnego w panegiryczne uniesienia Puffen- 
dorfa. — Dalszy ciąg wojny szwedzkićj, polskićj i duń- 
skićj po traktatach welawskich i bydgoskich; kosztowną 
dla Polski interwencyą austryacką pod dowództwem Mon- 
tecuculego; boje w Prusach i na Pomorzu ze Szwedami; 
pokój Roskildzki i jego zerwanie; ponowioną walkę w Da
nii, w którćj Polacy pod Stefanem Czarnieckim, Branden- 
burczycy pod dowództwem elektora, Austryacy pod do
wództwem Montecuculego ukazują się niespodzianie, ku 
własnemu, wzajemnemu podziwieniu jako sprzymierzeńcy, 
—- pomijamy w ¡¡naszćm sprawozdaniu, ponieważ to rzeczy 
w ogólnych zarysach znane naszćj publiczności i ponieważ 

i dzieło p. Droysena na te własne wypadki nowego światła 
nie rzuca. Natomiast pozwalamy sobie zamieścić ustęp 
kończący rozdział o wojnie szwedzkićj, zawierający obok

który tylko w chwilach ważniejszych wylewa się na ulice, 
i zdrowém tchnieniem poczciwej spracowanéj piersi oży
wia atmosferę opinii publicznéj, wypowiedział swoje prze
konanie, jakeśmy to w ostatnim naszym liście donieśli — 
ogólna była pogawędka : — „Stary Thiers zręcznie wikła, 
boi się jak zmory narodowości i innéj podstawy polityki, 
bo i w cóż się jego teorye obrócą ?—Ale rząd musi robić, 
zobaczymy czy nam dotrzyma swych dawnych obietnic.“ 
W ten sposób da się streścić opinia brukowa — rozumie 
się salony kwartału Saint-Germain i biura kwartału Laf- 
fite i okolic inaezéj o tém mówią — dla czego, zda się 
nie potrzebujemy tłómaczyć.

Wystąpienie jawne cesarza, ze wznowieniem jawném, 
publiczném dawnego swego programmu, było konieczném — 
i ogromne zrobiło wrażenie — wprawdzie przy ulicy 
Cassetle mocno byli tém rozdąsani, lecz musieli uledz ko
nieczności i wybuch gniewu na inny czas odłożyć.

Powiedzieliśmy, że wyjawienie opinii cesarza o trak
tatach 1815 roku, nie było nowością, i tak jest rzeczy
wiście ; w znakomitéj swéj mowie z dnia 5 listopada 
1863 roku przy otwarciu izb cesarz powiedział:

„Traktaty 1815 roku istnieć przestały. — Siła wypad
ków je obaliła, lub stara się je obalić prawie wszędzie. — 
Złamano je w Grecyi, w Belgii, we Francyi, we Włoszech, 
jako i nad Dunajem. Niemcy pragną je zmienić, Anglia 
szlachetnie je zmodyfikowała przez ustępstwo wysp Joń- 
skich, a Rosya podeptała je nogami w Warszawie.“

Wypowiedzenie to streszcza w wyrazach krótkich 
a lapidarnych, całą historyą traktatu 1815 roku, który 
miał na celu uregulować stosunki państw, na wieczne 
czasy, a nie mógł przetrwać lat piętnastu bez zmiany. — 
Taka koléj wszystkich traktatów, których podstawą, nie 
sprawiedliwość^ dbałość o szczęście ludów, lecz sztuczne 
przeciwstawienie interesów dla utrzymania jeszcze sztucz- 
niejszéj budowy gmachu równowagi politycznéj.

Powstanie greckie zadaje mu pierwszy cios, udaje się 
i tworzy królestwo greckie; w ślad zatém powstaje nowe 
królestwo belgijskie, i podkopuje zasadnicze punkta ró
wnowagi, przechyla szalę na inną stronę i tylko niezró
wnany takt polityczny nieboszczyka króla Leopolda od 
ogólnego kataklizmu powstrzymać jest wstanie. — Rewo- 
lucye 1830 i 1848, powrót dynastyi powagą traktatów 
odsądzonćj od tronu, uznanie téj dynastyi przez wszystkie 
państwa, jest ciosem ostatecznym traktatom 1815 roku 
zadanym.

Cesarstwo obaliło powagę traktatów i zapowiedziało 
panowanie innéj powagi, na woli powszechnéj ludu i po
szanowaniu narodowości opartéj. —

Pierwszym krokiem na téj drodze była wojna włoska, 
zawieszona, ale nie skończona !

Dziś przychodzi chwila stanowcza zrobienia drugiego 
kroku. — Co będzie? Przyszłość pokaże! to tylko pe
wna, że dwie wręcz sobie przeciwne zasady, wzajem się 
wykluczające jednoczasowie w Europie rządzić nie mogą — 
musi koniecznie albo jedna albo druga zwyciężyć. —

Przejdźmy teraz do wiadomości brukowych. W ogóle 
w publiczności paryskiéj wzruszenie panuje wielkie, umy
sły są zaniepokojone i najmniejszy wypadek robi najdziw
niejsze domysły i przypuszczenia. — Niewiadomo już z 
jakich szczególnych powodów ks. Metternich nie była na 
ostatnim balu (intime) u cesarzowéj, natychmiast opi
nia publiczna wzięła to za punkt wyjścia do najrozmait
szych przypuszczeń i domysłów i zwyczajne zdarzenie 
przypadkowe podniosła do godności aktu politycznego ; 
uważając fakt, że P. Metternich miała chrypkę dla tego, 
by okazać oziębienie Austryi w stósunkach do gabinetu 
tuilleryjskiego. — Na tym samym balu cesarz długo roz
mawiał z P. Nigra i z P. Goltzem, nowy powód do wnios
ków i kombinacyi dyplomatycznych. — I jakże tu wątpić 
o tym troistym aliansie ?

Tak powiadają przedpokojowi dyplomaci, dla których 
życie i pragnienia narodów mniéj mają znaczenia, niż 
chrypka P Metternich, lub konwencyonalna rozmowa na 
balu.

Księgarnia P. M. Lévy wydała pod tytułem: Dyplo
maci i mężowie stanu współcześni, żywot kardynała Con- 
salvi, przez P. Ernesta Daudet, jest to praca wielkiéj 
wagi, rzucająca nowe światło na historyą Włoch.

Wszystkie stósunki Francyi z Rzymem od r. 1800 do 
1824 są tam doskonale skreślone Autor położył ogromną 
zasługę swą bezstronnością i umiarkowaniem w wy
kładzie.

Florencya, 5 maja.
igt Uchwała parlamentu z 30 kwietnia, dająca rzą

dowi nieograniczone prawo aż do końca lipca używania 
środków finansowych jakie za konieczne uzna, tak do 
obrony kraju, jak i do prowadzenia wojny, i manifest mi
nistra wojny, powołujący pod broń rezerwy, wywołały 
silny entuzyazm w narodzie całym, w dniach bowiem 
1 i 2go maja we wszystkich większych miastach Włoch 
całych były manifestacye, w których lud przy okrzykach 
na cześć króla Wiktora Emanuela — wojska i Garibaldego

kilku ciekawych faktów ogólne spostrzeżenia, które dają 
jeszcze wyobrażenie o stanowisku i zapatrywaniu się au
tora na rzeczy. „Dnia 3 maja 1660,“ mówi autor, „zo
stał podpisany pokój w klasztorze oliwskim; w kilka ty
godni późnićj nastąpi pokój między Szwecyą a Danią. Mi- 

i mo to, jeszcze nim zamieniono ratyfikacye, rozpoczęły się 
prawda bardzo nieprzyjemne korowody co do wykonania 
tego, na co się zgodzouo. Szwedzi mieli jeszcze Elbląg, 
który miał być oddanym elektorowi. Starano się wszel- 
kiemi sposobami, aby mu tćj ważnćj pozycyi nie powie
rzać. Elblągczycy sami nie chcieli w żaden sposób 

rzyjść pod panowanie brandęnburgskie, twierdząc, że 
ról polski nie miał wcale prawa ich pozbywania; w Gdań

sku próbowano natychmiast zebrać 400,000 tal., w któ
rych miasto było zastawione. Elektor żądał poprzednio 
poddania się miasta, gdyż inaczćj nie ustąpi z twierdz,na 
szwedzkićm Pomorzu. Polacy odpowiedzieli groźbą, że 
się w razie konieczności połączą ze Szwecyą, aby go stam
tąd wypędzić; na tymczasem oddali tedy Szwedzi Elbląg
Polakom. Lissola (poseł austryacki) radził gorąco ustą
pić i Polaków przed oczami całego świata przedstawić 
jako łamiących bezprawnie pokój Inaczćj bowiem jest, 
jak twierdził, niebezpieczeństwo, aby się miasto nie do
stało w ręce francuskie. Rzeczywiście objawiał następ
nie książę Condć, gdy oh lub jego syn książę Enghien, 
zostali wybrani na tron polski, co królowa nader gorliwie 
popierała, wszelką gotowość, Elbląfe wykupić i ofiarować 
w darze Rzpltćj. Pod ciąglę notvemi, nic nie znaczącemi 
pozorami zwlekano oddanie miasta elektorowi. Źe nato
miast uzyskał Braunsberg, nie było bynajmnićj odpowied- 
nićm wynagrodzeniem. — Były inne jeszcze spory, wiel
kie imało, o gdańską pocztę z Polską; o Waldecka 
amnestyą ze Szwecyą; i o niezależność księcia Gottorf 
skiego z Danią, przedewszystkićm jednakże o niezależność 
Prus ze stanami pruskiemi, spór, który wkrótce miał do
prowadzić do najtwardszych zatargów. — ... Z pokojem 
Oliwskim nie osiągniono wszystkiego, co mogło było być 
osiągnionćm; więcćj jednakże niż ten lub ów szczegół, 
znaczyła całość. Pokój zaświadczał, że w obrębie bał
tyckiego świata nastąpiła zmiana nieobliczonych następstw
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domagał się wojny z Austryą, i żądał formowania oddzia. 
łów ochotniczych.

Tego rodzaju manifestacya miała miejsce we Floren- 
cyi we wtorek wieczorem. Kilka tysięcy młodzieży, rów
nych stanów z muzyką i z chorągwiami przechodziła ulice 
śpiewając pieśni narodowe. Porządek panował zupełny 
i spokojność nie była niezém przerwaną. We środę p0. 
wtórzyło się toż samo, lecz w pierwszych szeregach po. 
chodu byli już ludzie, których proste okrzyki nie zadowol- 
niły — wyraźnie byli nie kontenci, że ani rząd, ani 
parlament nic o ochotnikach dotąd nie postanowił, p0, 
wzięli więc myśl, upomnieć się o to, i prowadzili tłum 
kilkotysięczny wprost do pałacu Pitti, rezydencyi króla. 
Kilku" ludzi rozwaźniejszych, do pochodu tego należących^ 
przy pomocy dowódzcy gwardyi narodowej straż pałacu 
trzymającej, wstrzymało falę od wejścia na dziedzińce 
pałacowe — przekonywając, że lud z żądaniami swemi do 
parlamentu udać się powinien. 1 ropozycyą tę przyjęto 
ochoczo i wszystko podążyło do palazzo Vecchio gdzie 
kiedy z jednéj strony straż gwardyi narodowéj energicznie 
wejścia wzbroniła, część tłumu drugiemi wschodami 
wparła się do biur izby, i dążyła do sali pięciuset. Szczę- 
ściem spotkał ich deputowany De Pretis i silném a sta- 
nowczém przemówieniem odwiódł od kroku, następstw 
którego przewidzieć było trudno. Młodzież przeuonana, 20 
powróciła na plac Signozia -— zdała relacyą zgromadzo
nym i przy okrzyku na cześć parlamentu — rozszedł się 
tłum spokojnie do domu.

Był to tryumf umiarkowania — porządku i dojrza
łości ludu florenckiegó — jak i rozwagi rządu.

Domaganie się tworzenia oddziałów ochotniczych, 
stało się w całym kraju powszechném — i zmusiło rząd 
i parlament do posiedzenia tajnego, na którém wspólnie 
radzono w tym przedmiocie i odpowiednie postanowienia 
poczyniono, co jeszcze pozostało w sekrecie. To tylko 
pewna, co jenerał La Marmora oświadczył przez swój or
gan prasowy, że powołanie dziś ochotników pod broń 
jest przedwczesném, że on musi zważać na odpowiedzial
ność, jaka na nim leży wr obec kraju i Europy ; że zasto
sować się jest obowiązany do godności narodu, który nie 
jest tak pokawałkowany jak 48 roku, ani tćż tak małym 
jak był 59. Jesteśmy dziś narodem 22 milionowym, ma
my wojsko najlepszym ożywione duchem — dostateczną 
flotę i liczną gwardyą narodową, które na pierwsze we
zwanie mogą się uruchomić; idźmy więc tą drogą poważ
nie; — a kiedy pogróżki Austryi w drogę wejdą — i za
grożeni będziem — użyjem wtenczas wszystkich środków 
obrony — i powołamy ochotników, aby skończyć z nie
przyjacielem naszym, a skończyć stanowczo.

Krok ten La Marmory jest rozważnym, nie chce on 
ekspensować wszystkich środków i zużywać zapału od razu. 
Wojna jest nieuniknioną (?) i w cągu dwóch tygodni stać 
się może czynem, ani Austryi ani Włochom bawić się w 
takie przygotowania nie wolno, zbyt to kosztowna przy 
zupełnym braku pieniędzy w skarbie rozrywka.

Wojsko już jest postawione na stopie wojennéj i po
dzielone na cztery korpusy. Pierwszym z główną kwaterą 
w Lodi dowodzi generał Durando, drugi w Cremona pod 
wodzą generała Cucchiari, trzeci- z kawaleryą w Piacenza 
pod rozkazami gen. Della Rocca, czwarty zaś w Bologni 
prowadzi generał Cialdini. Korpusy te składa szesnaście 
dywizyi, na czele każdćj stoi generał porucznik — a w 
liczbie tych jest książę Humbert następca tronu i generał 
Bixio.

W chwili rozpoczęcia wrojny, naczelne dowództwo 
bierze król Wiktor Emanuel, pod nim generał broni La 
Marmora będzie szefem sztabu z pomocnikiem gen. Petitti, 
Pułkownik zaś gei eralnego sztabu Bertolé Víale, nazna- 
czony został intendentem głównym armii. —- Naczelne ma; 
dowództwo floty wloskiéj oddał król admirałowi Persano, MC 
dodając mu na szefa sztabu kontradmirała D’Amico, 
Flota podzieloną jest na dwie dywizye pod dowództwem 
kontradmirałów : Albini i Vacca.

Lada dzień ogłoszonym będzie dekret królewski uru
chomiający gwardyą parodową w prowincyach: Umbryi, 
Marchyi, Sycylii i prowincyach neapolitańskich, a zdaje się 
również pewném, że w ministeryum wojny łącznie z dele
gatami ministra spraw wewnętrznych ukończono już pro
jekt do powołania 20 batalionów ochotników wrazie po- 
trzeby do tego, zostawiając dowództwo generałowi Gari-
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baldemu. Mówią, że w tym celu, wysłanym dziś został
.naci

na Caprerę jeden z deputowanych lewćj strony z własno- 
ręcznemi listami króla i La Marmory.

Ruch wojska na linią bojową szybki przewóz potrzel najw 
i materyałów wojennych ciągły, i z tego powodu trans 
porta prywatne i handlowe w górnych Włoszech wstrzy 
manę, nawet na głównych drogach pociągi publiczne oi 
wczoraj do połowy zredukowane. Zamiast 4 pociągów dv 
tylko dziennie zostawiono dla publiczności — a to d 
tego, żeby przeszkody w transportowaniu wojska nie mia 
no, i żeby nie dać się zbyt wyprzedzić Austryi, któraś 
swoim czworoboku silna, jeszcze bezprzestannie się wzma 
cnia

Z mocy prawa danego przez izby rządowi, zapadł de
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na korzyść Niemiec, że jest przyjętą w system państi 
europejskich, że jest uznaną w prawie między narodowem 
Było to wielkim wypadkiem dla Niemiec i Europy, ż 
się z pośród zamętu niemieckich terytoryów, z pośrói 
ospałości i niemocy całego organizmu niemieckiego wydo 
było na wierzch państwo, które będąc wojskowém i ewaii 
gielickiem, mogło mimo swobody swych stanów, wystąpi 
z twierdzeniem, że razem ze swemi własnemi interesan 
broni interesu Niemiec, państwo, które miało wolę i si 
być wyobrazicielem niemieckiej wo lności i ewaii 
gielii bez Francyi przeciw austryackićj polityce, a któi 
mając równe prawo obok Austryi... było dość silnéi 
i gotowém, ręka w rękę z cesarzem bronić Niemiec przi 
ciw uroszczeniom zagranicy. — Pierwszym owocem pi 
wstania tego północno-niemieckiego państwa, podarunkiei 
którym niemiecki żywioł obdarzyło, było uwolnienie kr«, 
niemieckiego z pod zwierzchnictwa słowiańskiego; P 
dwóch i więcćj wiekach nieskończonych strat na wszystkie 
pograniczach naszego narodu, pierwsza znowu zdobycz. \ 
Tak nastąpił pokój oliwski po westfalskim, nie jako uz« 
pełnienie lub dalsze rozwinięcie, ale jako reakeya pewni 
akcyi W Osnabrücku i Monasterze Niemcy w najwii 
kszém poniżeniu, w Oliwie pierwszy popęd do restauracji 
uwolnienie jądra owych krajów, które naród nasz nazyW* 
niegdyś nowemi Niemcami. Tam, po straszliwém konanif 
zgon starego państwa Rzeszy, rozkład pozbawionego dusi 
olbrzymiego ciała; tu początek nowego dzieła, kamie 
węgjielny dla przyszłych narodowych Niemiec. Tam obń 
dwie obce korony jako zwycięzcy i rozjemcy nad Niemce 
mi; tutaj jedna z nich przez koalicyą, będącą pod prze 
wództwem powstającego północnoniemieckiego mocarstw* 
doprowadzona do ostateczności i tylko z trudem prze1 
drugą z nich utrzymana. Tam ustanowienie europejskie? 
systemu państwowego, usiłujące się wznieść wokoło to 
nących Niemiec w gwałcie i samowoli; tutaj pierwsza 
doczna rektyfikacya jego, nowa formacya państwowa, WÍ' 
dobywająca się na wierzch z zapadłego krateru; wznieste’ 
nie się, za którém nastąpi postęp całego obszaru nieiiue' 
ckiego.“

(Dokończenie nastąpi.)
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,,gnowany przez ministra ¡finansów ustanawia-
^“przymusowy papierów banku narodowego, który 

250 milionów na pierwsze potrzeby. Powstało 
! zamieszanie — złoto podniosło się aż do 8 
ale dziś, kiedy bank ogłosiłwymianę w swych

,olo*ie 
'lodem-
‘«Ciżbie deputowanych zapowiedziane są, rozprawy 
„niedziałek nad projektem do prawa dającego moc 

Ćwiczoną rządowi królewskiemu w użyciu potrze- 
f środków do obrony kraju na zewnątrz i do utrzyma- 
C rządku wewnątrz, wzniesionym przez p. Chiaves mi- 

spraw wewnętrznych. Projekt ten, znalazł wielu 
rników w łonie samćj komisyi z biur izby wybra- 
zdaje się, że rozprawy ’będą burzliwe — o czćm

rżyszłym liście.

„adoff>Ogromne zamieszanie
Papierów 20 frankowych w połowie na srebro, a 

na monetę zdawkową, spokój wraca pomię- 
do pieniędzy papierowych zupełnie nie przy-
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PRUSY.
Berlin, Ib maja. Najważniejszą dziś wiadomością, 

ffllljącą dziennikarstwo tutejsze, jest wynik onegdaj- 
„0 głosowania rady związkowćj w Frankfurcie nad 
"oskiem saskim, który brzmiał: „Wysoka rada związ
uj niechaj zechce niezwłocznie uproszenie rządu kró- 
,sl¡0.pruskiego uchwalić, ażeby przez stósowną dekla- 
. dał Związkowi, ze względu na art. 11 aktu związko-

)jrza" ro zupełnie uspokajające -zapewnienie.“ Dziesięć gło- 
,Oświadczyło się za przyjęciem wniosku, jako to Au- 
,a Bawarya, Saksonia, Hanower, Wyrtémbergia, Ba
ja’ W. Ks. Heskie, domy panujące saskie z wyjątkiem 
¿burga, Brunszwik, Nassau i szesnasta kurya, w któ- 
tasiadają księstwa Lippe, Reuss, Lichtenstein, Wal- 

c¡¡ itd. Przeciw' wnioskowi głosowały Prusy, Hesya 
Moralna, która była za odesłaniem wniosku do wy- 
¡ału dziewięciu, Meklemburgia, kurya piętnasta (Olden- 

Anhalt, Schwarzburg) i siedmnasta (cztery wolne 
asta/ Luksemburg powstrzymał się od głosowania, 
osowaniu temu dzienniki pruskie wielkie przypisują 
jeżenie, bo daje ono mnićj więcćj obraa przyszłego 
mpowania się państw i państewek średnioniemieckich 
razie wojny między Austryą a Prusami. Kreuz Ztg 
olewa nadzwyczajnie nad przeniewierzeniem się Hano- 
iru na którego przymierze w Berlinie na pewne liczono. 

'■ ‘ " osobistym wpływom jenerała1za’ zypisuje odpadnięcie to
Jków Mirnitz, którego buta wojskowa nie mogła tego na so- 

przewieść, by starożytne państwo Welfów militarnie od 
Jus byłozależnem. Według Kreuz Ztg, którćj w tym

:e on glgdzie można zawierzyć, uruchomienie korpusów sió- 
oego, pierwszego i drugiego armii pruskiej jedynie prze- 

Hanowerowi jest skierowane, który każdćj chwili dla 
ogodnego swego położenia Prusy z tyłu lub z boku mógł- 
r zaczepić Wszystką żółć swą wylewa jednakże berliń- 

organ junkeryi pruskiéj na ministra saskiego Beusta, 
tóry całą burzę na Prusy podobno sprowadził. „Naj
różniejszy ten z mężów stanu“, powiada, „pełen niena- 
iści błazenskićj przeciw Prusom, bardzićj prze do 

¡ny. niż hr. Mensdorff i Esterhazy. Jego tćż - jaki- 
wiek będzie wypadek wojny — nazwie kiedyś historya
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dbierze zapłatę!“
Zawezwane przez Związek Prusy dały już deklaracyą

Frankfurcie, w którćj dawniejsze swe zapatrywanie na 
iwestyą zbrojeń tylko powtarzają. Rząd austryacki, 

dza, a za nim saski, pierwszy zaczął się zbroić. Po
waż Prusy już dawnićj z odpowiedzi dworów niemie- 
ch na okólnik swój z dnia 24 marca powzięły to prze

gnanie, że w razie, gdyby zostały zaczepionemi, na po- 
iOC sprzymierzeńców związkowych liczyć nie mogą, po- 

tonowiły na własne spuścić się siły Zarządzono przeto 
oki obronne, zwłaszcza gdy rokowania dyplomatyczne 
Austryą i Prusami do pożądanego rozbrojenia obu stron 

ue doprowadziły, lecz owszem i inne rządy niemieckie 
¡broić się zaczęły tak, że Niemcy w jeden zbrojny obóz 

zmieniły. Wyraziwszy swe zdziwienie z powodu uchwa- 
r ty związkowój, przez wniosek saski spowodowanćj, oświad- 

:ają w końcu Prusy, że Związek winien Austryą i Sakso- 
iią do cofuięcia ich jawnie zaczepnych zbrojeń zawezwać, 
naczćj „widziałyby się Prusy zniewolone postawić na 
lienrszym planie potrzebę własnego bezpieczeństwa 
i utrzymania swego europejskiego stanowiska, a stosunek 
urój do związku państw, który w sprzeczności ze swemi 
ajwyższemi pryncypiami bezpieczeństwa własnych człon- 
iw nie upewnia.Jlecz nadweręża, pod porządkować ener- 

'zjjgicznym wymaganiom utrzymania siebie samego.“
Powtórzona wczoraj przez nas wiadomość urzędo ■ 

wego dziennika drezdeńskiego o zamiarze Prus objęcia 
w Hamburgu steru marynarki, policyi i wojskowości jest 
według D. A. Z. bezzasadną.

Południowo-niemieckie dzienniki podawają tekst de
peszy austryackićj z 4 maja, oddanćj w Berlinie 7 maja, 
którśj osnowa już od kilku dni publiczności znana. Au- 
strya znudzona zbyt długo ciągnącą się komedyą wiecznych 
wzajemnych umawiań się o pierwszeństwo zbrojeń, oświad- 
cz* wreszcie, że kwestyą tę uważa za wyczerpniętą, i wy
ręba nadzieję swą, że Prusy uznają niezawodnie obowią-

Austryi bronienia posiadłości niemieckich przeciw 
«lochom.

Dzisiaj wreszcie dochodzą nas bliższe szczegóły 
0 sprawcy zamachu na życie hr. Bismarcka. Wychodząca 
wLondynie Engl. Correspondenz donosi: „Młody 
powiek, który' bezskuteczny zamach morderczy na hr 
Bismarcka wykonał, nie jest synem żyjącego tutaj wy
chodźcy politycznego Karola Blinda, lecz synem jego żony 
z,Pierwszego małżeństwa; zamienił jednakże nazwisko 
“W na nazwisko ojczyma Wiele lat żył w Anglii, gdzie 
^ićj nabył wprawy w strzelaniu do tarczy, a w uroczy- 
sfości strzeleckiej ochotników w Wimbledon odebrał na- 
»et nagrodę. Ostatnie dwa lata spędził na studyach 
’ Hohenheim. Przed niedawnym dopiero czasem pisał 
? dotąd, że przyjedzie w odwiedziny do Anglii; nieszczę- 
hwa matka oczekiwała syna, lecz niebawem zamiast niego 

°debrała wiadomość o jego czynie i śmierci.“

ROSYA.
- W Siewiernaja Poczta czytamy notę głó- 

, Uego zarządu spraw prasy, z powodu znanego czytelni- 
“Maszym artykułu Moskowskija Wiedomosti, 
Grającego odpowiedź na dane temu dziennikowi na- 

h0I®nienie. Nota nosi piętno jak największego uznania 
tek • Przez redakcyą Rosyi oddanych. Już w samym 

Rsęie napomnienia można było uważać wielkie współ- 
Ucie dla zasad przez Wiedomosti głoszonych, a tylko

0^an? zbytnićj gorliwości. Z powodu znanćj obraźliwćj 
Powiedzi redakcyi, nota tłómaczy się w sposób najgrze-

^•ejszy, a razem najżyczliwićj przekłada, iż odpowiedź 
■ 'edomosti stawia rzecz na niewłaściwym gruncie, 
,T°że takim sposobem stać się powodem dalszćj surowo- 

C1 Prawa. Oto przekład wzmiankowanej noty: 
d » Noskowski ja Wiedomosti nie wydrukowały 
j ?ego im napomnienia, ale w nrze 69, z d. 3 kwie-
'a< umieściły artykuł tłómaczący sprawę owego napo- 

dOleuia. Artykuł ten rozpatrywany w radzie głównego 
spraw prasy zarządu stał się powodem rozdwojenia

opinii. Zdaniem jednych członków, należało wytoczyć 
Moskowskija Wiedomosti proces na drodze sądo- 
wéj ; zdaniem innych — należało dać drugie napomnienie. 
Protokół rady przedstawiony został na dniu 5 kwietnia p. 
ministrowi spraw wewnętrznych, który nie zatwierdził ża- 
dnéj z wyrażonych tam opinii, ale oświadczył, że w chwili, 
gdy w całćj Rosyi przeważać winna jedna myśl i panować 
jedno uczucie, nie życzy on sobie używać środków re
presyjnych.

„To wszakże nie zmienia wcale stanowiska, na ja- 
kićm się postawiły Moskowskija Wiedomosti wzglę
dem głównego do spraw prasy zarządu.

„W artykule z d. 3 kwietnia Moskowskia Wiedo
mosti niewłaściwie wytłómaczyły prawo i niedokładnie 
wyłożyły okoliczności. Wydawnictwom peryodycznym nie 
pozostawiono prawa wyboru między art. 31 i art 33 usta
wy 6 kwietnia 1865 r. Al t. 31 zawiera przepis ustawy 
nakazujący wydrukowanie napomnienia „ „na czele pierw
szego z pomiędzy następujących po tćm numerów, a to 
bez wszelkich zmian i uwag.““ Art. 33 naznacza karę za 
przekroczenie art. 31. Oświadczyć, że Moskowskija 
Wiedomosti poddadzą się opłacie sztrofu art. 33 usta
nowionego, jest to oświadczyć zamiar naruszenia art. 31, 
przekładając poniesienie kary nad wykonanie prawa. Ró
wnież mylnćm jest i drugie przypuszczenie, jakoby od wy
dawnictw pęryódycznych zależało przyjęcie albo nieprzy- 
jęcie dawnych im napomnień, i jakoby napomnienie uwa
żać było można za nie zupełnie rzeczywiste, do
póki takowe nie zostanie wydrukowanćm w czasopiśmie, 
do którego wystosowanćm zostało. Napomnienie staje się 
rzeczy wistém w chwili podpisania go przez ministra 
spraw wewnętrznych, a ogłoszonćm w tę drugą chwilę, 
gdy treść jego redakcyi czasopisma zakomunikowaną 
została.

„Niedokładne przedstawienie okoliczności zawiera się 
w powoływaniu się na znaną broszurę : Que fera-t-on 
de la Pologne? oraz na rozpatrywanie przez komitet 
ministrów, w początku roku zeszłego, żądania uniwersy
tetu moskiewskiego co do wyjęcia M o s k o w s k ij a Wie- 
domosti z pod ogólnych przepisów cenzury. W napo
mnieniu wskazanym został nietylko artykuł, który go wy
wołał, ale i te wyrażenia, które na względzie miano przy 
jego ogłoszeniu. Wiadomo wydawcom Moskowskija 
Wiedomosti, że nie masz nic wspólnego pomiędzy bro
szurą: Que fera-t-on de la Pologne? a uwagami, 
jakie miał w obecnym wypadku na względzie główny za
rząd do spraw prasy; nie mnićj dokładnie wiedzą wydaw
cy, że komitet ministrów nie rozstrzygał nigdy sprawy co 
do charakteru ich działalności, gdyż kwestya ta nie była 
wcale komitetowi przedstawianą Kwestya polegała na 
uwolnieniu od ogólnych przepisów cenzury, i kwestya ta 
rozstrzygniętą została w sposób przeczący; lecz obok tego 
wszyscy członkowie komitetu złożyli świadectwo zasłu
gom wydawców w obec Rosyi, a p. minister oświaty 
oświadczył nadto o ich zasługach w obec wydziału nauko
wego. Komitet zakonkludował: „„pozostawić ministrowi 
spraw wewnętrznych i nadal robienie wszelkićj możliwćj, 
według uwagi jego, ulgi w zastosowaniu do Mo
skowskija Wiedomosti przepisów cenzury.““ Te 
wyrazy komitetu ministrów nie potrzebują komentarza.

„Zarząd cenzury oddał w swoim czasie zupełną słu
szność wydawcom Moskowskija Wiedomosti. Ta
kąż słuszność oddaje im obecnie główny zarząd do spraw 
prasy w tych razach, gdy moebnćm jest to uczynić. Głó
wny zarząd do spraw prasy uczuje żal, gdy wydawcy Mo
skowskija Wiedomosti zawieszą swą czynność 
w tym dzienniku. Zależy zaś to od nich samych, i może 
nastąpić albo na mocy art. 33 ustawy 6 kwietnia, po trzech 
miesiącach, albo wcześnićj, jeźli Moskowskija Wie
domosti dostaną w tym czasie drugie i trzecie napo
mnienie. Główny zarząd do spraw prasy ma obowiązek 
przestrzegać wykonania prawa i bronić nietykalności pra
wem powierzonćj mu władzy. Obowiązek ten wykonanym 
przezeń będzie.“

Ciekawąjest rzeczą, w jaki sposób Moskowskija 
Wiedomosti zachowają się w obec powyższćj noty 
i jaki będzie dalszy los wydawnictwa, które, pozyskawszy 
stanowisko wyjątkowe, stało się wszechwładnym kiero
wnikiem opinii publiczućj w Rosyi ?Telegramy.

Drezno, 11 maja. Na mocy ogłoszonego wDrezd- 
ner Journal rozporządzenia rady ministrów zwołane 
zostało nadzwyczajne posiedzenie sejmu na dzień 23 b. m. 
Drezdner Journal oświadcza, iż wiadomość podana 
przez kilka zagranicznych dzienników, jakoby w Dreźnie 
obawiano się zbiegowisk przeciw klasie właścicieli wymie
rzonych, jest ze wszech miar bezzasadną.

Drezno, 11 maja. Dresdener Journal za
mieszcza reskrypt ministeryalny, w którym rząd karci 
przedstawienie rady miejskićj w Lipsku w sprawie uzbro
jeń, jako przechodzące zakres jćj stanowiska, dając naganę 
radzie, że wniosek swój odesłała do reprezentantów mia
sta, zanim rządowi został komunikowanym, oraz, że zdanie 
swe oparła na korespondencyi politycznćj, która jej tylko 
cząstkowo, według własnego zeznania rady, była znaną. 
Rząd saski sądzi, że dowiódł, w jak wysokim stopniu dba 
o interesa miasta Lipska. Zaufania nakazać wprawdzie 
nie można, ale jeżeli rada miejska Lipska nie potrafi obja
wić innego życzenia, jak protestacyą przeciwko wszelkim 
rozporządzeniom, któreby za uzbrojenie poczytać można, 
to zdradza w tego rodzaju postępowaniu usposobienie, za 
które niechaj weźmie na siebie odpowiedzialność w imieniu 
miasta Lipska, lecz bynajmnićj nie za cały lud saski, 
w którego imieniu, jak to uczyniła, nie ma prawa przema
wiać. Rząd pokłada większe zaufanie w patryotyzm ludu 
saskiego.

Stuttgart, 11 maja. Zgromadzenie stanów powołano 
na dzień 23 b. m. Utrzymują tu, że 8 korpus związkowy 
skoncentruje się pod Mühlacker w Wyrtembergii.

Frankfurt n. M., 11 maja. Dziś odbyło się kilkogo- 
dzinne posiedzenie wydziału reformy związkowćj, którego 
rezultat dotąd niewiadomy.

Lipsk, 11 maja. Bank tutejszy podniósł dyskonto 
na 9 procent.

Paryż, 11 maja. Bank francuski podniósł dyskonto 
z 3 '/2 na 4 procent.

Londyn, 11 maja. Bank angielski podniósł dyskonto 
na 9 procent. Zapewniają, że rząd oświadczył swą goto
wość do zawieszenia aktu bankowego.

Monachium, 11 maja wieczorem. Powzięto zamiar 
zwołać w przyszłym tygodniu powtórną konferencyą mi
nistrów małych i średnich państw niemieckich. Dzień 
i miejsce zborne jeszcze nie oznaczone.

Hamburg, 11 maja popołudniu. Haniburgska Bör
senhalle otrzymała telegram z Londynu, z którego 
się okazuje, że długi domu bankowego Overend, Guerney 
i Sp. w Londynie, który zbankrutował, obliczono na 10 
do 12 milionów funt, szterl.

Według prywatnych telegramów kupieckich wstrzy
mały swe wypłaty dwa domy handlowe wschodnio-indyj- 
skie w Londynie.

Wiedeń, 12 maja. Gazeta urzędowa publikuje re
skrypt ministra wojny z 10 maja, zakazujący wywozu bro

ni, części składowych broni i przedmiotów amunicyjnych I 
wszelkiego rodzaju, za granicę do królestwa włoskiego, ! 
Szwajcaryi, Związku celnego i drogą morską.

--------------
Wiedeń, 18 maja. Czeskietownrzyatwotur- j 

llerów Sokół zaniosło prośbę <lo namiestnika 
kr. Cazańskieao o pozwolenie ćnlezenia się 
w służbie wojskowćj. Namiestnik przecież 
podziękowawszy za lojalność 1 oekoczość pe
tentów, oświadczył, Iż’ przyzwolenia dać nie 
może, ponieważ kwestya wolny nierozstrzy
gnięta. Tworzenie ochotników zatem będzie 
rzeczą przyszłości. (Telegram Dzień Pozn.)

Ostatnie wiadomości.
Listy otrzymane przez nas w tćj chwili z Galicyi 

znamionują wielkie naprężenie u.: ysłów, które się mani
festuje w najróżnorodniejszych, rozgorączkowanych po
głoskach obiegających po kraju. I tak utrzymuje się 
mniemanie, że lada dzień ukaże się manifest cesarski do 
ludów monarchii cesarskićj, prócz tego zaś osobna ode
zwa do Galicyan, nosząca napis: „Polacy!“ W ode
zwie tćj cesarz ma apelować do wdzięczności Polaków pod 
berłem jego zostających za swobody, jakich pod obecnym 
rządem zażywaja, i w zamian żądać tworzenia oddziałów 
ochotniczych pod wodzą rodaków, w narodowych barwach 
i z polską komendą. Wieści wymieniają nawet już nazwi
ska dowodzców polskiego tego legionu. I tak naczelnie 
dowodzącym ma być jenerał Kr., pod nim zaś mają do
wodzić pułkownik pozasłużbowy br. Starzeński i podpuł
kownik armii Rodakowski. — Prócz tego — powtarzamy, 
że to są tylko pogłoski — mają być utworzone gwardye 
narodowe. Jako gwarancyą szczerych swych względem 
Galicyi zamiarów ma cesarz bez zwłoki zwołać sejm do 
Lwowa i kazać mu podać sobie trzech kandydatów na 
kanclerstwo, z których jeden natychmiast otrzyma 
nominacyą. — Przechodząc od pogłosek do faktów, donosi 
nam korespondent, że przepływ wojsk przez Lwów ku 
Krakowu tak jest znaczny i spieszny, iż nawet nie można 
pochwycić nazwisk rozmaitych pułków, które przez mia
sto przejeżdżają. — Pociągi wciąż przychodzą i odchodzą 
— Lwów' roi się od wojska.

Przy zamknięciu Dziennika, kursa telegraficzne nie 
nadeszły.

Wiadomości miejscowe i potoczue
Poznań, 12 maja. Wczoraj rano przed 8 godziną udzie

lił Najprzewielebniejszy Aroypasterz w kaplicy swej prywatnej 
20 alumno a tutejszego seminaryum duchownego święcenia mniej
sze. Po złożonym następnie, a w tych dniach odbyć się mają
cym na ten cel egzaminie, odbiorą ciż alumni święcenia subdya- 
konatu. Przy tej sposobności nadmieniamy, iż Najprzewieleb
niejszy Arcypasterz w tejże kaplicy odprawia codziennie osobiś
cie mszą ś. w asystencyi jks. kapelana Maryańskiego. Dzisiaj 
o godzinie 4 po południu odwiedzi- JOks. Arcybiskup tutejszy 
zakład i kościół Sióstr Miłosierdzia. Dowiadujemy się, iż do 
stojny’Książę Kościoła ofiarował na rzecz ubogich utrzymywa
nych kosztem Towarzystwa ś. Wincentego a Paulo 100 tal. dru
gie zaś 100 tal. przesłał na ręce burmistrza p. Kohleis dla ubo
gich miasta.

— Od wielu obywateli ziemskich, którzy przyprowadzili 
konie do Poznania celem sprzedania ich na targu, przez władze 
wojskowe rozpisanym, dochodzą nas skargi na oburzające postę
powanie pewnej koalicyi handlarzy, niezbyt zaszczytnie w mie
ście naszem znanych, którzy sobie przywłaszczyli monopol do
starczania koni prawie nie podobną czyniąc ugodę o cenę wprost 
między producentami a kupującą władzą wojskową. Zwracamy 
na tę okoliczność uwagę interesowanych osób.

— Uzupełniają* z jednej strony a z drugiej modyfikując 
podane przez nas wczoraj na tem miejscu wiadomości co do trans- 
lokaeyl wojska w Poznaniu załogującego obecnie, nadmieniamy, 
iż dnia 9 mb. ściągnięte w liczbie 2 do 3000 rezerwy odjechały 
już to zwyczajnemi już to nadzwyczajnemi pociągami do pułków 
swoich. Wrocławski pociąg popołudniowy zabrał 100, wieczorny 
500 do Głogowy. O 4 godzinie po południu powiózł pociąg 
nadzwyczajny rezerwy gwardyjskie do Berlina jak nie mniej 
komendę stojących w Gnieźnie i Inowrocławiu batalionów, nale
żących do II korpusu armii, do Szczecina po broń i amunicyą. 
Onegdaj przywiózł pociąg nadzwyczajny wieczorem o 7 godzinie 
rezerwy dla 52 pułku. Wczoraj rano o godzinie 5 wyruszył ztąd 
1 batalion 18 pułku landwery, który następnie o 6 godzinie 
udał się pociągiem z Berlina nadchodzącym na Wrocław do 
Nissy. Pociąg ten zabiera w Czempiniu 2gi batalion śremski—tegoż 
pułku, a w Lesznie 3 batalion 19 pułku landwery. Batalion 
szamotulski 18 pułku landwery, również do Nissy przeznaczony, 
przechodził wczoraj tu w godzinach przedpołudniowych. Dotych
czasowa załoga poznańska sposobi się także do wymarszu. W po 
niedziałek bowiem opuszcza Poznań pułk 47, we wtorek 2 pułk 
huzarów. W miejsce pułków tych przybędzie w najbliższych 
dniach S batalionów landwery, Artylerya po części już z Po
znania wyruszyła Nadmieniamy tu także, że landwerze nie 
dają broni w miejscu umundurowania, lecz przewożą tako
wą wraz z nią do miejsca przyszłej załogi — Ponie
waż obecnie rozporządzona już jest mohilizacya całej ar
mii pruskiej, przeto dnia 14 mb. nastąpi przymusowe dostawianie 
koni. ¡Rozporządzenie to wpłynęło znacznie na targ koni, dla 
wojska obecnie z wolnej ręki się zakupujących, gdyż tak przed- 
onegdaj jak onegdaj większą ich przyprowadzono liczbę i lepsze 
za nie płacono ceny. Najwięcej koni dostawiają handlarze a na
wet osobiście przytomni na targu właściciele przedają im swe ko
nie lub każą je przynajmniej przez nich przedstawiać komisyi do 
tego wyznaczonej. Handlarze ci posiadają szczególny, jak się 
zdaje, sposób odraładniania koni — opowiadano nam bowiem przy
padki, że jednego i tego samego przedstawiano komisyi po trzy 
razy, i że za trzecią dopiero rażą komisya kupiła go - bo i uzdę 
miał inną i resztę ubrania' ozdobniejsze.

— Reki sądów przysięgłych W piątek dnia 4 mb. za
siadł na ławie oskarżonych wyrobnik Józef Bogaczyk z Wi- 
niar, nie karany jeszcze,’ pod zarzutem popełnionego gwałtu. Dnia 
26 marca r. z. szedł mularczyk Walenty Starzonek z Czacza, 
dotychczasowego miejsca swego pobytu, przez Poznań do Swa
rzędza, aby tu roboty poszukać. Około wieczora spotkał na żwi- 
rówce, z Poznania do Swarzędza prowadzącej, przy folwarku An
toninie oskarżonego i wyrobnika Koczorowskiego z W;niar, ze Swa
rzędza idących. Pomówiwszy ze Starzonkiem chwilę, opuścili 
go, w dalszą udając się ku Poznaniowi drogę. Aliści ledwo byli 
uszli z jakie' 50 kroków, stanęli nagle a rozmówiwszy się z sobą, 
puścił się Bogaczyk w pogoii za uciekającym Starzonkiem. Kiedy 
go dogonił, kazał mu oddać sobie rzeczy, które miał przy sobie, 
a gdy Starzonek dobrowolnie uczynić tego nie' chciał, groził mu, 
że go przebije nożem, z kieszeni dobytym. Tymczasem nadszedł 
był i Koczorowski i wezwał Siarzonka, iżby raczej oddał rzeczy 
swe, niżby się zabić pozwolił. Starzonek tedy oddał im wszystko, 
co miał przy sobie, poczóm dwaj napastnicy udali się szybko ku 
Poznaniowi. Starzonek zrazu szedł w oddaleniu za nimi; lecz 
gdy to spostrzegli, wrócił Bogaszyk i uderzył go kilka razy ki
jem przez plecy. Już po upływie kilku dni udało się schwytać 
sprawców i odnaleść rzeczy skradzione, z których część znajdo
wała się u Bogaczyka, druga u Koczorowskiego. _ Na posiedzeniu 
tedy sądu przysięgłych z dnia 26 września 1865 uznany został 
Bogaczyk winnym gwałtu, a Koczorowski zatajenia i przechowa
niu skradzionych rzeczy, i pierwszy skazany na 10 lat, drugi 
tylko na 2 lata do domu poprawy. Przeciw wyrokowi temu za
niósł Bogaczyk skargę kasacyjną, którą trybunał za uzasa
dnioną uznał. Wyrok pierwszy dla błędu formalnego skasowano, 
a sprawę oddano pod rozpoznanie nowych roków sądu przysię
głych. Oskarżony Koczorowski zaś przyjął był pierwszy wyrok. 
Dla uniewinnienia swego dostawił był Bogaczyk świadka zezna 
jącego, iż w dniu tym był napiły i nie byPw posiadaniu noża. 
Świadek Tyranowski potwierdził te zernania: mimo to jednak 
uznali go przysięgli winnym zarzuconój mu zbrodni, a sad ska
zał go znów na 10 lat do domu poprawy i oddanie pod dozór 
policyjny. Przeciw Bogaczykowi toczyła się prócz tego sprawa 
z powodu zamierzonćj lekkiej kradzieży, lecz niewinnym uznany 
został.

W sobotę dnia 5 mb. wytoczono skargę przeciw gospo
darzowi Michałowi Kędziorze, chałupnikowi Zgrajkowi

i chałupniczce Franciszce Zgrajkowej z domu Kędziorze, 
z Czołowa o sfałszowanie dokumentu. Przebieg sprawy jest następu
jący: Przed notaryuszem i rzecznikiem Karpińskim w Śremie 
stanęli w dniu 2 maja 1863 znany mu z osoby a obecnie już 
zmarły gospodarz Michał Kędziora z Czołowa w towarzystwie 
dwóch synów swoich, Michała i Andrzeja, zięcia swego,’ cha
łupnika Jakóba Zgrajka, i kobiety, żądając spisania aktu nota
rialnego, którym on i żona jego zrzec stę chce gruntu położo
nego pod nr. 1 w Czołowie, będącego wspólną ich własnością, 
na rzecz przytomnego również rodzonego syna swego Andrzeja 
Kędziory. Rzecznik tedy sprawdził najpierw tożsamość osób 
przytomnych, przyczóm Michał Kędziora, tak ojciec jako i syn, 
mieli mu przedstawić przytomną, kobietę jako żonę pierwszego 
t. j. Antoninę Kędziorową, dawniej owdowiałą Gąsiorowską a uro
dzoną Stodolną, czemu przytomny a tymczasem również zmarły 
Jędrzój Kędziora i oskarżony Zgrajek wcale nie przeczyli. Do
kument żądany został tedy spisany; lecz po niejakim czasie po
kazało się, iż kobietą spisaniu aktu przytomną nie była Antonina 
Kędziorowa, lecz zamężna Franciszka Zgrajkowa, żona przyto
mnego również wtedy Jakóba Zgrajka, córka resp. pasierbica 
Michała i Antoniny Kędziorów. Prawdziwa Antonina Kędziora 
bowiem nie wiedziała nic o spisaniu dokumentu, będąc zawsze 
przeciwną zrzeczeniu się temu. Przysięgli jednakowoż uznali 
wszystkich trzech oskarżonych niewinnymi zarzuconej im zbrodni 
a sąd uwolnił ich.

W poniedziałek dnia 7 mb. zasiedli na ławie oskarżonych 
szewc August Ditlow z Tarnowa, rymarz Józef Pęczyński 
z Inowrocławia, wyrobnik Walenty Jędrzejczak z Dąbrowy, 
szyper Tomasz Pietrowski i wyrobnicy Antoni Olebiń- 
ski i Kazimirz Grabarek z Poznania. Oskarżenie zarzuca 
im, iż, zmówiwszy się wspólnie, wydobyć się ebeieli z celi, nr 9, 
położonej w więzieniu kryminalnem tutejszego sądu powiatowego 
na Fryderykowskiej ulicy, i że tym końcem przepiłowali kraty 
niektóre narzędziami, pedanemi zewnątrz przez kochankę Dittlowa. 
Kiedy w dniu 15 stycznia r. b. dozórcy więzienia ponowny usły
szeli w celi tćj szmer, rozkwaterowano’ natychmiast oskarżonych, 
przejrzano celę i odkryto narzędzia. W odbytem następnie śledz
twie przyznali się Dittlow i Pęczyński natychmiast do winy, ze
znając zarazem, iż za namową Dittlowa zmówili się wszyscy, by 
się z celi wydobyć gwałtem. W terminie sprawy cofnął Pęczyń
ski dawniejsze swe zeznanie, a wszyscy oskarżeni prócz Dittlowa 
twierdzili, że są niewinnymi; on sam jeden obstawał przy zezna
niu swojem, zmodyfikowawszy je wszakże w ten sposób, iż 
z reszty oskarżonych tylko Pęczyński brał wspólnie z nim udział 
w przepiłowaniu krat.' Przeciw' niemu więc zawyrokował sąd 
bez udziału przysięgłych i skazał go na dwa lata do domu po
prawy (Zuchthaus). Resztę oskarżonych przysięgli uznali nie
winnymi.

W następnie toczącej się sprawie oskarżeni byli wyrobnik 
Antoni Ostrowski z Binkowa i Balcer Wesołowski z Olę- 
drów Chrząstowskich, iż w nocy z d. 6 na 7 stycznia rb. ukradli 
gospodarzowi Walentemu Kędzierskiemu w Binkowie z zamknię- 
tćj stajni 4 gęsi przez włamanie się, jak nie mniej ilość pewną 
miodu i wosku z dwóch uli. Obydwóch przysięgli uznali win
nymi z wyłączeniem okoliczności łagodzących, zaczem Ostrowski 
za ciężką i lekką kradzież powtórną skazany został na 2 lata 
do domu poprawy i oddanie na takiż przeciąg czasu pod dozór 
policyjny, Wesołowski zaś z powodu tych samych zbrodni kilka- 
kroć powtórzonych na 5 lat do domu poprawy i oddanie pod do
zór policyi również na lat pięć.

— Na rzecz dotkniętych głodem w Galloyl złożyli: 
Pani Joanna P. z Starkowca 5 tal., p. Erazm Rogaliński z Ostro- 
hudek 10 tal. Ogółem z dawniejszemi 194 tal. 10 sgr. 10 fen.

t 5B Ziemi TTselionskiej, 9 maja. Przybywszy 
do Leszna w ubiegły poniedziałek, znalazłem ruch w mieście 
niepospolity. Pomijając dzień targowy i jarmark, który zwykle 
nasze Leszno bardzo ożywia, od razu fizyonomia miasta okazała 
mi się inną niż zazwyczaj. Bo i inne natłoku ludzi były przy
czyny: ze wszystkich stron już w drodze napotkałem spieszących 
do miasta ludzi, którzy do obrony krajowej należąc, stawiać się 
musieli w punkcie swego zboru, w Lesznie, gdzie przebywa sztab 
batalionowy obrony krajowej gwardyi i zwyczajnej piechoty. 
Pierwszój do dziś dnia, jak słyszę, nie powołano ; natomiast drugą 
i rezerwistów bez wyjątku. Mundurowanie piechoty, jakoż i po
wołanych rezerwistów do stojących tu szwadronów huzarów, od
bywa się pospiesznym torem. Pociągi kolei żelaznej codzień, od 
poniedziałku zacząwszy, odprowadzają w dalekie strony, podobno 
do tysiąca ludzi dziennie, do właściwych pułków. Pożegnania 
z żonami i dziećmi naszych polskich chłopków tak niespodziewa
nie i nagle z pod strzech swych rodzinnych pod broń powoła
nych, bywają głęboko rozrzewniające i malują dokładnie serca 
i usposobienie naszego poczciwego ludu. Kilkadziesiąt koni za
kupiono w pierwszym zaraz dniu pod kawaleryą, a sprowadzają 
ich coraz więcej; konie w ogóle rosłe i silne. Tak tedy przy
gotowania do wojny tą rażą daleko większe przybierają i u nas 
rozmiary, niż to w innych bywało razach, jakieśmy już przeżyli.

»i'Śrem, 9 maja. Już od dnia wczorajszego uwija się 
w mieście naszem pełno ludzi, należących do wojskowej rezerwy 
i krajowej obrony pierwszego powołania, których zapozwano do 
stawienia się do Śremu, gdzie jest biuro obrony krajowój na po
wiat wrzesiński, pleszewski i śremski. Pościąganych ludzi na
tychmiast ekwipnją. Cały ściągnięty batalion landwery, składa
jący się z 4 kompanii wraz z 4 kapitanami i oficerami, z których 
niektórzy już do drugiego należą powołania, wyruszyć ma jutro 
pod dowództwem niedawno mianowanego majora Napolskiego do 
Koźla, gdzie będzie pełnił służbę forteczną. Ile słyszeliśmy 
wzięto z miasta naszego 70 ludzi, należącyeh do obrony krajo
wój. Ztąd wielki smutek pozostałych żon i dzieci, w piątek 
dnia 11 bm. odbywa kantonowa komisya pobór rekruta. Sta
wiają się także w dniu tym ci wszyscy gimnazyaści, którzy mają 
kwalifikacyą do jednorocznej służby wojskowej. Czy ich wezmą 
do wojska w obecnych stosunkach, niewiadomo.

Gospodarstwo, przemysł i IiaudeJ.
Poznań, 11 maja. W tych dniach mieliśmy sposobność 

oglądania na tutejszym dworcu drogi żelaznej oztereoh tryków 
z znakomitej owczarni oberamtmanna Sängera w Schmollen w Po
meranii, które dla pana Kaźmierza Radońskiego, zamierzającego 
załóż) ć w Dominowie pod Środą zarodową owczarnią, jeden 
z doświadczonych znawców owiec wybrał na miejscu Tryki te 
odznaczające się tak wielkością jak i dobrocią wełny, sprowadził 
p. R. jak się dowiadujemy, z niemałym nakładem.

Przybyli do Poznania dnia 12 maja.
BAZAR. Karśnicki z Mchów, Turno z Ohiezierza, Wierzbiński 

z Włókna, Mielęcki z Łabiszyna, Gajewski z Wolsztyna, Kle- 
paczewski z Miłosławia.

POD CZARNYM ORŁEM. Białoszyński z Kąkolewa, Laskow
ski z Bagrowa.

Jutro prsed południem o yo- 
dæinie 11 wydanym będsie nad- 
ærvyczajny dodatek.

Giełda poznańska, 12 maja.
Pozn. 4°/„ nowe listy zast. 78 ż, Pozn. listy rent. 78', żd, Banku, 
polsk. 69 żąd. Udział komandytow. w Tow. akcyjném Bniński, 
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł.

Zyto: na maj 35 żąd. 33 pł. maj-czerw. 35 żąd. 33 pł. 
czerw-lip. 35*żąd., 33’/« pł. lip.-sierp. 36 żąd. 34!/, pł. sier- 
wrześ. 36'/« żąd. 35 pł. na jesień 38 żąd. 36'/, tal pł.

Okowita: (z beczką) na maj ll3,« żąd. II1/, pł. czerw. 
120, żąd. ll5/, pł. Upiec 122/3 żąd. 12'/, pł. sierp. 13 żąd 12"/,, 
pł. wrzes. 13 płac. paź. 13 tal. żąd.

Giełda berlińska, 11 maja.
Stan giełdy dzisiejszej tak zastraszający jak nigdy, in

teresa zupełnie przygnębione, kursa spadły znowu o kilka pro
cent, znaczna liczba nawet o 10 pet.

Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa (41/, %) 85 p. 
Poż.pstwa z r. 1859 (5%) 92 p. Obi. pstwa (31/,) 75 żąd. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (31/,) 107 pic.

List, zast.: Zach.-prusk. (31/,) 64 plac, dto (4%) 70 pł., 
dto (41/,) 72 płc. Pozn. nowe (4°/„) 76 pic., Listy rent.: Poz. 
(4%) — żąd. Prusk. (4%) 80 płc.

Walory zagraniczne: Austr.-metal. (5%) 40 pic. Poż. 
nar. (5%) 44 płac., Losy z r. 1854 (4%) 49 żąd., Losy 
kred z r. 1858 50 płac., Losy z r. 1860 (5%) 51 plac., Losy 
z roku 1864 (5%) 2 5 pł., Poż. w sr. z r 1864 (5%) 48 płc. 
—Ros. poż. prem. z r. 1864 (5%) 73’/, płacono, Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 58 żąd., Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
80 żąd, dto cząstk. po 500 złp. (4%) 75 żąd. Polsk. list., 
zast. 3 em. w rs. (4%) 55 płac. — Włoska pożycz (5%) 40 
płac., — Amer.poż. (6%) 68’, płac. — Akoye kol. żel.: Kol. 
mind. 125 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 537, płc., Austr.-franc 76 •/, 
pł., Warsz.-wied. (5%) 45 płc.. — Banki ltd.: Austr. cród. mob. 
(5°/„) 47 płac., Pozn. prow. (4%) 88 żąd., Szląsk. stów bank 
(4°,) 90 żd., — Certyf. hipot. Hitbnera (47,%) i00'8 Płc-> 
Hansem. (41/,) — płc., Henckel (47,) — płac., Obi. hip. szl. 
stów. bank. (47,) 100*/, żąd., Meining. (47,)------ •

Kurs gotówki 1 pap. pleń.: Frdr prus. 117 plac, idr 
1 14 płac., suwereny 6. 25 płac., nap. 5. 157, płacono., półimp. 
5. 17 płc., doli. 1. 12’/, pic. Zagr. bankn 98 płc., Austr



bankn. 77% płac., Roa. bankn, 68 płac. — Dyskonto ban
kowe 9.

Ziemiopłody, okowita ltd :
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 42—70 . tal., na maj- 

czer, czerw.-lip. lip.-sierp. i wrześ-paźdz. 59 tal. nominalnie. 
Żyto: 2000 funt- na miniony termin 86%—36 pl., cena regulac. 
37% tal. pł., na wiosenną dostawę 38%—36*/, pł. maj-czer. 
38’/,—36 pł., czer.-lip. , 9—38 płac , lip.-sierp. 40—39 płac, 
wrześ-paźd. 40%—39’ , płacono, paźd-list. 40—39% tal. pł. 
Jęczmień: 1750 fnt. mały i duży 33-44 tal. płacono. Owies: 
1200 funt, w miejscu 24—29 tal polski 26'/,, szląski 26’/,— 
28’/, płac., cena regulacyjna 28% tal. na dostawę wio
senną 29 płac., maj-czerw. 28%—27’/, pł. czerw.-lip. 29— 
27% płac, lipiec-sierp. 28—27% płac., wrz.-paźd. 26 tal. plac. 
Groch: 2250 fun. do gotowania 54—62, na paszę 46—52 tal. 
płac. Olfej rzepiowy: 100 funtów w miejscu 15’/, żąd, na 
maj 15%-14% płac, maj-czer. 13%,—13 płac, wrześ.-paźdz. 
11’/,—'/„ 'płac., paźdz.-list. 11% tal. pł. Olej lniany: 100 
funt, w miejscu bez beczki 14 tal. płc., Okowita: 8000% 
(Trał), w miejscu bez beczki 12%-% płacon. cena reguł.

12% tak_ na maj i maj-czerw. 12’/,—’/,, plac, czerw.-lipiec
13%—12% pł. lipiec-sierp. 14—13’, pł. sferp.-wrze’ś. 14%— 
%, płac., wrześ.-paźdz. 14%—% tal. piąć.

Giielda szczecińska, 11 maja.
Pszenica: tańsza; w miejscu 85 funt. żółtag62—66 tal., 

nieco wyrosła 40—56, 83—85 fnt. żółta na maj-czer. 67—64% 
tal. płac., czer-lip. 67%—66% pł, lip-sier. 6S—67%, wrześ-paź, 
65%tal.pl. Zyto: cofa się wcenie; 2000 funt, w miejscu 39'/,— 
41 tal., na maj-czerw. 4 1 383/4 pł., czer-lip. 41'/,—40, lip-sier.
42%—41, wrz-paź. 43—42 tal. pł. Jęczmień: w miejscu 70 
funt szląski 38—41% pł,, na maj-czer. 70 funt, szląski 41 tal. 
pł. Owies: w miejscu 50 funt. 29—31 tal., 47—50 funt, na maj- 
czer. i czer-lip 30’/, tal. pł. Groch: na maj-czer. 49% tal. pł. 
Olej rzepiowy: cofa się w cenie, w miejscu 15% żąd., na 
maj 15% pł., wrz-paź. ii’/, tal. pł. Okowita: cofa się w ce
nie, w miejscu bez beczki 12”/,,—%, na maj-czer. 11’%,—%, 
czer-lip. 13%—12%, lip-sier. 13%—% tal. pł.

Olej lniany: w miejscu bez beczki 13'/,. na maj-czer. 13 
tal. żąd.

Wypowiedziano 50 w. żyta, 10,000 kwart okowity.

<2ieMa wroelan ¿ka, 11 maja.
Zyto: 2000 funt, eofa się w cenie, wyp. 3000 cent., na

maj i maj-czerw. 36’/,— 34% pł., c::cr-lip. 37—35'/, pł. lip-sier. 
36 pł. wrz-paź. 37'/,—37 tal, płacono. Pszenica: na maj 60 
tal żąd. Jęczmień: na maj 37 tal. żąd. Owies: wyp. 1500 
cent, na maj 39—33'/,, maj-czer. 3Ś% tal. pł. Olój rzepiowjy: 
na bliskie tcrmina mało zmienione ceny, w miejscu 15 żąd., na
maj 15 11% pł., maj-czer 14 żąd., czer-lip. 11% żad. lip- ,, .. . ,.,5 _ - - —sier. ti.% żąd. wrześ-paźd. 10% żąd. paźd-list. 10% żąd. Olój 
lniany: wyp. 50 cent. Okowita: cofa się w cenie, wypow. 
30,000 kwart, w miejscu 12 żąd., 11% pł. na maj i maj- 
czerw. 12%—% pł, czerw-lip. 12% żąd. lip-sier. 12’/,, tal. żąd.

Na targu: piękna śred. pośled. 
sgr.

Pszenica biała 70 - 74
żółta 65 70

Żyto 45—46
Jęczmień 14—4f,
Owies 31—32
Groch 56-53

sgr.
64
60
44
41
30
54

sgr. 
50-551 
50-54 g 
- 43L 
35-38 ( g
28
50

-§íí
—52)

Wrooław, 11 maja. Rzepik zimowy 230—260' s», 
pik latowy 180—2C0 sgr. Lnianka 150—170 sgr. Rzen 
250—280 sgr. za 150 funt, bruto. Siemię lniano Po'11111 
3%-6% tal. pł. Siemię konopne mało odbytu, 60 funt. J* 
Sgr. T)Ł Knr.hv r^pninwo 47—50 scrr za. rpntnar' Tf«-«pł. Kuchy rzepiowe 47—50 sgr. za centnar Konic'1_ „ _ „ zepi__  _. „ ____  —«mc
ceny 'nominalne, biała zwyczajna 12—14%, średnia 15% 
przednia 16%—18—19 tal. pł. Czerwona ----- ' ""
tal., -rednia 12 13 tal.
tka 11—-12 tal. za centnar

Okowita kartoflana: 
11 maja ll3/4 tal. płac.

pt. Czerwona: zwyczajna ln 
przednia 131/,—14 -14% tal. Ty

100 kw, po 80%

Wiedeń, 9 maja, (telegram). Akcye kredytowe
iój 141,00 losy z roku 1860 66,30 losy z 
ais*-- 1 ‘ ’*J' -------

12) 
r. fkolei pólnocnój , _____ _____ __

55,50 kolei państwa 148,20 galicyjskie 137,75.
Wiedeń, 10 maja. Obrót prywatny. Akcye kredki I 

121,60 kolei państwa 149,80 losy z r. 1860 67,00 losy 
1864 56,00 galicyjskie 140,25 kolei północnej 140,59.

Brema, 11 maja (telegram). Tutejszy bank podnióu 
konto z 7 na 8%. '

Ado

Si“
oi ’

Dnia 10 bm, o 10 w wieczór zasnęła 
w Bogu po długich cierpieniach nasza 
najdroższa matka Konstancja Kegel 
w 79 r. życia swego. Exportacya od
będzie się 13 o 4 po południu do koś
cioła poklasztornego w Wągrowcu, dn. 
14 msza św. żałobna, poczóm odprowa
dzenie zwłak do grobu familijnego w 
Durowie, o czem krewnym i przyjacio
łom donoszą [2550]

w smutkn pogrążone Dzleoi.
Durowo, dnia 11 maja 1866.

100 tai. nagrody!
W poniedziałek 7 maja zgubiono 

850 tal. Ktoby takowe znalazł, zechce 
oddać do drukarni ffl. Bussego w Po
znaniu plac Kamelaryjny nr. 16 a od- 
bierze powyższe wynagrodzenie. [2509]

Magazyn
strojów i krawiecczyzny 

W. KoMrzeńskiiy
ul Wrcoławska nr. 37 [2460]. 

poleca Szanownej Publiczności swój skład 
zaopatrzony zawsze w pajświeższe i najmo
dniejsze artykuły mód i inne przedmioty.

Oznajmienie.
Agenturę generalną naszego powszechnego banku zabezpieczeń kapi

tałów rentowych i zabezpieczeń życia „Tewtonia“
dawniej zawiadowaną, a w dniu 30 kwietnia rb. złożoną przez pana S. Jolowioza w Po
znaniu, oddaliśmy na obwód regencji poznańskiej panu

W
tal
tui

Obwieszczenie.
Panów posiedzicieli domów zawiadamia 

się, że pod dniem 15 kwietnia r. b. wygoto
wane bilety na kwatery tylko do dnia 10 
bm. są ważne.

Poznań, dnia 11 maja r. 1866.
Magistrat. [2518]

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowój nad majątkiem 

dziedzica dóbr Hermana Nernsta w Grusz 
czynie ustanowiono komisarza aukcyjnego 
~ ------- ” ’ r* " '■ ------za

{2548]
Królewski sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywillnych.

Licytacja.
Z polecenia król, sądu powiatowego w 

miejscu sprzedawać będę w poniedziałek 
dnia .'4 1 w środę dnia 16 maja przed 
południem od godziny 9 w lokalu aukcyj
nym przy ul ESagazynywej No. 1, różne 
przybory do Uzbrojenia 1 odzież jako to:

Nowe płaszcze komyśne, sukienne spo
dnie z obszywką skórzaną i bez niej, 
ozapkl, krawaty, bóty, futra, kaftany fu
trzane, ozapki futrzane, różne siodła, 
przybory do konnej jazdy, mantelzabi, 
tornist y, ładownice, kutasy do szpad, 
rogi do prochu, flaszki, narzędzia do go- 
wania z rzemieniami, kotły obozowe, 
różne rzeo ienl 1 narzędzia żelazne, pu
blicznie najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatę

SiycMewki,
[2565]. sądowy aukcyonstor.

iT~

August Klug,
ul. Wrocławska No. 3, 

poleca żelaza do farbowania, kar
bowania i znaczenia owiec,
bandaże weterynarskie, puszczadła i tro- 
kary dla bydła i owiec, sikawki bydlęce i 
lancety do szczepienia ospy. [2 45]

poleca

[2558]

Parasolki
B. Tucholski,

przy ul. Wilhelmowskiéj No. 10.

Eugeni Werner
Skład towarów tapicerskich

Ludwikowi Maisiscimerowi
ty a^ozBjaitiss, Sw. Wojciech 49«

Pan jSI. miotomie» zatrzyma przecież dalej agenturę główną naszego banku.
. Lipsk, dnia 1 maja 1866.

Dyrekcya 
Powszechnego banku zabezpieczeń kapitałów rent, i zabezpieczeń życia.

Markach. EEuctibinder.

[2547],

Prawdziwy perski proszi
na owady,

Esencya proszku na owady, 

Esencya na mole, również jak 

lepszy proszek na szwaby PJ obc
w towarze jak najlepszym i jak najtafs ‘11

iiaudcl droget,L. Kremskiego,
[ '5G0],_____przy ul. Wronieckiej 24,

Poszukuje się dzierżawy mleka. Bjjtwy ml
wiadomość udzi -li pan Altmai 
pocztowy.

un espei. 
[255;

Odnośnie do powyższego oznajmienia, poleca się podpisany niniejszem ku pośre
dniczeniu przy

zabezpieczeniach kapitałów rent, i zabezp. życia
według wszystkich przez Teutonią ogłoszonych taryfów, nadmieniając, że statutów, pro
spektów. objaśniających i taryfów każdego czasu bezpłatnie u mnie nabyć można. Z przy
jemnością udzielę lużdego czasu bliższego objaśnienia co do reprezentowanego przeze- 
i) nie banku, podejmując bezpłatne pośredniczenie przy każdego rodzaju zabezpieczeniach.

p"”*4'1 I86Ł Ludwik Manheimer,
agent jeneralny Teutonii na obwód regencyi poznańskiej.

Dobre twarde mydło
8 fnt. za talara sprzedaje

H. Micliaelis
[2506]. Małe Gar bary nr. U,
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F. W. Meyer i S}
[2559] przy placu Wilhelmowskim J

Au:
wei

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy, 1 wjdz.

Nieiuchoa.ość do Franciszka i Magdale 
ny małżonków Dlużrńskich należące w Bu 
ku pod liczbą 74 i i5 położone z których 
pierwsza oszacowana jest na 8264 tai,, a 
druga na 6050 tal., wedle taksy, mogącej 
być przejrzaną wraz wykazem hipotecznym 
i warunkami w registraturze, ma być dnia 
20 lipca 1866, przed południem o godzi
nie lié) w miejscu zwjkłćm posiedzeń są
dowych razem lub osobno sprzedane.

Wierzyciele, którzy wzdlędem pretensyi 
realnéj, z księgi wieczystej nie wynikają- 
céj, zaspokojenia swego z ceny kupna żą- 
daią, wiuri są z pretensjami swótni do 
sądu subhastaiyjnego tię zgłosić. (63001.

Grodzisk, dnia 20 listopada 1865.

„Przyjaciela Dzieci
wydawanego przez «i. Chociszewskie
go, w Pelplinie, wysze.ł zeszyt I, zawie
rający’48 str. i 11 rycin, a międ y_ niemi 
np. Kościół Panny Maryi w Krakowie, Ta
deusz Kościuszko, Pan Jezus, dopomagający 
w pracy świętym Rodzicom,' Matka Boska 
Częsiochowska i inne. Wyjdzie w tym roku 
8 zeszytów. Przedpłatę roczną w ilości Si 
sgr. za pomocą wypłat pocztowych w<iąż 
jeszcze przyjmuję pod adresem

Józef Chociszewski,
[2551] Pelplin.

Nakładem księgarni J. M. Żupańskic-
go wyszło : »

Dwaj Bracia Sniadeccy
Odczyt Karola Libelta

w Kole Towarzyskiem Pozuańskiem dnia 
12 stycznia 186G roku. [2414]

Cena 10 sgr.

w Poznaniu,
plac Wilhelmowski No. 5

Walne Zebranie Towarzystwa 
Pomocy Naukowej Imienia Karóla 
Marcinkowskiego powiatu śrems 
kiego odbędzie się w Śremie w 
oberży Kadzidłowskiego w Czwar
tek dnia 17 maja o 12 godzinie 
w południe. O liczny udział tak 
członków jak mających chęć przy 
stąpienia do Towarzystwa uprasza

Komitet. [2532]

poleca swój skład zaczętych i wykończonycb 
haftów, bardzo znaczny dobór modeli i naj
nowszych wzorów do haftu, także wiele ozdo
bnych przedmiotów zdatnych napodarki przy 
uroczystościach.

Hafty do ozdób szat i sprzętów kościel
nych, jako to: antipediów, alh, stuł, 
nakryć do monstrancji i kieli
chów, poduszek kościelnych, 
kobiercy, obrazów, chorągwi itd. 
wykonują się na życzenie, wedle podanego 
rysunku złotem, srebrem, jedwabiem lub per
łami itd., i przysposabiają się także każde
go rodzaju materye. Na życzenie udzielają 
się także ustnie lub piśmiennie objaśnienia 
i wskazówki, wedle których każdy sam so
bie może przedmiot pożądany wykonać.

W połączeniu z osobami, którzy dzielnie 
rysują i zręcznie wszelkie roboty wykonują, 
sam zaś opierając się na długoletniem do
świadczeniu , poręczyć mogę jak najdokła
dniejsze wykonanie zleceń. [1603]

f*. B*.
Przenosząc się teraz z Poznania do Berlina, polecam się wszyst

kich znajomych łaskawej pamięci. Mój skład objął pan J K. Wol-

fram Robert Piume.
Odnosząc się do powyższego uwiadomienia, mam honor polecić 

się i nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności miasta i oko
licy. Z uszanowaniem uniżony

X li« WoBfram,
(Firma Robert Plunie)

[2518],naprzeciw zegaru pocztowego.

Kąpiel zolowa z cząstkami jodu i bromu
w Goczałkowicach pod Pszczyną (PIcss) [2319],

otworzoną będzie w dzień 14 maja rb Oprócz ogólnych kąpieli, dawane będą ką
piele parowe ze zolów. Wody mineralnej będzie można używać wewnętrz
nie z niechybną korzyścią. Skutki tutejszych źródeł są już za dobre uznane. Wszel
kie inne wody mineralne będą się dostarczały w razie potrzeby, a serwatka ciągle bę
dzie w zapasie. Poczyniono też przygotowania do rozrywek" przez muzykę, czytanie

Drelichy na wańtuchy,
płótna jak najlepszej jakości, aż do 
60 funt, wagi celnej, również gotowe
wańtuchy i miechy do zbo
ża poleca po cenach Jak najniższych 

Handel płótna

Pierwszą nadsełkę nowych pocztowych

śledzi matjes odebrał
I*. Nowicki.

[2567] ulica Wrocławska pod wieżą

* - - ywek pr
itd. Miejsce kąpieli leży ’/4 godziny od stacyi północnej kol. żel. Dziedzic] do której się
przybywa z jednej strony przez Bogumin (Oderbergi, z drugiej przez Oświęcim. Komuby 
rewizye na grenicy nie były przyjemnemi, ten może jechać koleją żelazi ą przez Kato
wice do Nicolai, zkąd codziennie odjeżdża poczta dwa razy przez Pszczynę do Go
czałkowic Zgłoszenia się o pomieszkania lub inne zapytani.) przyjmuje zarząd ką- 
pieli, gdy zaś v-e względzie lekarskim pan Pr. Hwbel wszelkich udziela objaśnień.

[2557],
Salomona Beck,

w Rynku No. 94. Dla owiec

Dnia 6 ozerwca r.b. o godzinie 9 z rana 
wydzierżawiać będzie domlninm Jaraozew 
drogą publicznej licytacyi najwięcej dającemu 
łąki dwusieczne w parcelach od 1 do 10 
morgów. [2364].

Zarząd gospadarczy.

Materye na przybory kościel., 
Gotowe (ii nalii, Etapy itd., 
Kobierce kościelne, 
Eticliznę kościelną 
poleca w największym doborze

Robert Schmidt.

korzenia Święto Jańsliego
(Farreiikraiitwurzei)

podług przepisu Wgo Sza wolskiego, 
weterynarza, poleca w każdej ilości na ob-

laaittllel drogeryistalunki

L. Kremskiego
Walne Zebranie Towarzystwa Przemy

sio« ego w Poznaniu odbędzie się w dniu 
14 maja rb. w Poniedziałek o godz. 8mej 
wieczorem, na które Sz. Członków uprzejmie 
zaprasza liyrekcya. [2525]

[2519],
dawniej Antoni Schmidt. 

W Poznaniu, przy Rynku No. 63.

[2562], przy ul. Wronieckiej 2
NB. Na życzenie może także być prosz

kowany.

Tak nazwany gospodarz zdatny do do
zorowania gospodarstwa nie wielkiego, czy 
to ekonom, czy pisarz bezżenny, w średnim 
wieku, ale sumienny i nie pijak, znajdzie 
miejsce albo od 1 czerwca, albo od ś. Jana 
Gdzie? Adr. Kośoian post, restant. 124.

[2481]

Słnłąoy 1 Gospodyni zaopatrzeni dobre- 
mi świadectwami zgłosić się mogą listownie 
pod adr. BI. BI poste restante Książ.

[25)2]

Fruskie towarzysko zabezpieczenia od -gradu.
Wspomniana w naszem wezwaniu z dnia 19 kwietnia r. li, a na dzisiejsze walne 

zgromadzenie przeznaczona zmiana statutów ustanowioną została jednogłośnie przez 
zgromadzonych na dzisiejszóm walnem zebraniu akcyonaryuszy, zastępujących 1136 akcyi, 
w takiej formie i myśli, jakie królewskie ministeryum rólnictw , sądownictwa i handlu 
reskryptem z dnia v8 kwietnia r. b. usankeyonowało.

Z powodu tego układy o zabezpieczenie zawarte w tym roku ze stałemi premiami, 
ale bez obowiązku dopłaty, zostają i nadal obowiązującemi.

Poczytujemy to sobie za obowiązek, by szanowną rólniczą publiczność o tern jak 
najwcześniej urzędownie uwiadomić.

Berlin, 7 maja 1S66.
Radzca zarządu. Dyrektor

Hugo książę Hohcolohe, Fritzschcn. [2505].

Cieplice w Lippspringu okazały swą skuteczność przeciw suchotom I i II stopnia, 
przeciw chronicznemu katarowi na pluracli, w kanale oddecho
wym, 1 w krtani, przeciw natłokowi lieniorholdów do organów od
dechowych, przeciw dychawicy, zapchaniu się w trzewach, skrofu
łom. Przyrząd do leczenia udoskonalony został w ten sposób, że codzień zawierać 
będzie świeżą serwatkę robioną przez pewnego Szwajcara z Appenzell.

Dom, dla chorych, jest położony w najzdrowszej części miasta i w bezpośre
dniej styczności ze źródłem, łazienkami i miejscem do przechadzek, a prócz tego goście 
znaleść w nim mogą wszelkie wygody, trdyż przy wyborze 180 pokoi, mogą wszelkie wy
magania znaleść zaspokojenie. W południe odbywać się będzie table d’hôte; kolacya 
wedle biletów. Połączenie ze stacyą kolei żelaznej Paderborn, milę odległą, od
bywa się przez olnnibus odchodzący dwa razy na dzień, i przybywający na koléj w cza
sie nadejścia pociągu. Podczas godzin przechadzek rano i po- południu gra czeska 
muzyka.

Na zapytania treści lekarskiéj udzielają objaśnień pp. lekarze: Dr. Fischer, 
Dr. Hatrling, Dr. Quicken, Dr. Rohden. Wszelkie zapytania i zamówienia 
tyczące się pomieszkania, rozsyłki wody i t. d. załatwia administrator ką
pieli lirewerntann jak najchętniój. ’

Pora kąpieli trwa od 1” maja do 15 września. [2315].

Niniejszem p. zwalam sobie donieść uniżenie, żem 
wieku, od 40 lat przezemnie prowadzoną

Poszukuje się kupna małego domu z ogro
dem w mniój hałaśnćj części m asta w ce
nie 5—8000 tal. Osoby chcące takowy 
przedać zechcą bez wmieszania się agenta, 
adres swój oddać w handlu p. P, Nowie 
kiego, przy ul. 'Wrocławskiój No. 9. [2546]

odstąpił z powodu podeszłego

spedycyą i przewożenie towarów
memu przyjacielowi, 8]ie<ljtoroiii panu Blauryceinu S. Auerbach

T ■śliATiaocs usuwa ze skóry plamy wątrobowe, piegi, czer- 
AJllAUIicbd) wonośó koprową, siady ospy, oddala żółtą 
cerę, czeiwor.ość nosa i liszaje, w przypadkach nieskutkowania 
zwraca się pieniądze fi. po i tal., ’/, ti. 17’/, sgr.

E^aarhoof - yccst 9 lynletura na 
'»cIosją i ku 'Bcywałytcanin porostu
WlOSÓBC, Po jej użyciu nstaje natychmiast wypadanie

tu®1>
w miejscu, drogą sprzedaży. Czynność moją jednak, tak jak przedtem, w interesie tym
o ile sity pozwolą rozwijać będę, i starać się będę o jego powodzenie.pozwolą rozwijać oęuę, i starać się t 

Za licznie okazaną mi przychylność dziękuję ja: 
szczycenie nią teraźniejszego właściciela tegoż interesu.

ajuprzejmiéj, a proszę o 
Z uszanowaniem

Falk Fabian.

włosów, w miejscach upełnie gołych wyrastają nowe włosy, n w czi 
sie najkrótszym dokładna broda. Mnóstwo atestów stwierdza to 
FI. 15 sgr., ’/, fl 8 sgr. f

Orycntalny środek ku pozbyciu

Pomocnik destylatorskl, biegły w swoim 
zawo zie i posiadający język polski i nie
miecki poszukuje miejsca. Bliższa wiado
mość na zapytania pod adr. B. B. poste 
restante Poznań. [2564]

Odwołując się na powyższy cyrkularz pana Falka Fabiana w miejscu, oświadczam, iż

Spedycyą i przewożenie towarow
wykonywaną dotąd przez tegoż połączyłem z mą własną i obydwie pon firmą

Binro zleceń K. Blolińskiego w Pozna
niu ulica Wodna No. 25. Człowiek wy
kształcony dobrze obznajmiony z gospodar
stwem, rachunkowością i biurowością, wolny 
zupełnie od wojska, z dobrerm świadectwami 
przyjąć może natychmiast obowiązki. Bliż
sza wiadomość w biurze moim [2565]

Maurycy S. Auerbach

Gorzelnik, Polak, wolny od wojskowości
poszukuje miejsca od 1 lipca r. b. Bliższą 
wiadomość udzieli się r.a listy frankowane 
pod adr. B. Z. B pose restante Borek.

[2529]
Guwerner, muzykalny, sposobiący elewów

do wyższych klas gimuazya nych przyjmuje 
obowiązki od ś. Jana rb. Łaskawe offerty 
odbiera pod adres. A. N. poste restante 
W Dolsko. [2530]

Ekonom kawaler, Polak, wolny o i woj
skowości, obeznany z obiema językami kra- 
jowemi, zaopatrzony w dobre świadectwa, 
Syczy sobie podjąć korzystne umieszczenie 
zaraz lub od śgo Jana rb. Łaskawe offerty 
pod bt. J. W. Gostyń poste restante.

[2327]
Ostrzegam wszystkich sadowych, by w tym 

roku sadów nie wynajmowali. [2539] >
Dom. BBieszbow pod Jaroolnem ma wia

trak w dobrym stanie do sprzedania.
[2443]

nadal prowadzić będę. [2566]
Me własne, tudzież dotychczasowe pana Fabiana Falka lokale biórowe-pozostaną

niezmienione, przez co będę w możności wszelkim wymaganiom w ten zawód wchodzą
cym w jak najrozleglejszy sposób zadosyć uczynić.

Upraszam o zwrócenie tak łaskawie i licznie udzielonych mi względów także i na 
to moje nowe przedsięwzięcie. Z głębokiem uszanowaniem uniżony

Brlosóir, ku usunięciu zbyt niskiego porostu ciemienia i zdarzających się u ko
biet śladów wąsa w przeciągu 15 minut FI. 25 sgr

Chiński środek do farbmrauia bcIosow.
ÜWyhomy. Farbuje natychmiast prawdziwa barwą tiamną lub też czarną. Fl. 
25 sgr., % ti. 12’/, sgr.

EEenlifrice universels ku natychmiastowemu uśmierzeniu 
częściowego lub też roanatycznego bólu zębów. Fl. 5 sgr.

Skład w Poznani» u gadka Î Sp.

(2563). Wr. 5. uh Nowa NTr. 5.
Niestety istnieje jeszcze mnóstwo środków ku wzmocnieniu i wywołaniu porostu 

włosów, które przez szarlatanów i oszustów po bajecznych cenach sprzedawane bywają. 
W przeciwieństwie do tych jest zapewne_ przez Dr. van der Lund z Leyden wynale- 

— ' ul. Nowej No. 5, flaszkaziony Voorhof-jçeeat. Skład u K ladbn i Sp. przy
15 sgr.. pół flaszki 8 sgr., któremu już tysiące osób zawdzięczają silny porost włosów. 
Jeśli włosy wypadają, to wystarcza mycie ich tą wodą, a yłosy znowu silnie stać będą;
nawet u starszych osób wywołuje przez ożywienie korzonków na łysych miejscach naj
piękniejszy włos, a u młodych osób w przeciągu kilku miesięcy jak najdoskonal
szą, hrodę. Liczne świadectwa to potwierdzają.potwierdzają.

Maurycy S, Auerbach.

¡0 pet mżćj ccii zakupna
a sprzedaję wielki dobór ubiorów męskich wedle najnowszych ’S 
g modeli angielskich wedle wykazu cen: 'a

I. Żakety czyli marynarki z angiel. sukna od 3 '/2

äa
*S
ä

tal.
'II. Latowe spodnie bukskinowe od 2 tal 
III. Piękne czarne surduty sukienne od 6 tal. począwszy 13

w składzie ubiorów męskich |

A. Golina, Rynek 61
Zamówienia od zamiejscowych wykonują się rzetelnie i na czas. [2554].

^AŁAANlESKHMLinDE^D • VERDIENSTES WPłyn uzdrawiający
K. Simona,

weterynarza liydropaty w Hirscbstetten p. Wiedniem.
Środek ten doświadczony w wieloletniej praktyce, nietylko, że ntrzymnje konie, 

Jako też i inne zwierzęta aż cło Najpóźniejszych lat przy silach i chroni Je od ze
sztywnienia, ale okazał się najskuteczniejszym nawet przy zastarżałych cierpieniach, 
których wypalanie i nacierania ostre nie uchylają. Leczy on niechybnie i szybko bez 
whdnośó haiku, chromośó nóg, wyv iohnięoie krzyża, oohwat, reumatyzm, zapa
lenie kopyt, wytężenie ścięgaczy, gnz śoięgaozowy, zwichnięoie, wywiohnięoia 
pęciny. korony i przegubu, od ci śnienia i odparzenia od siodła, chomąt i półszorków, 
okaleczenia i w ogóle w szelkie rany. Skład główny Fluidu znajduje się w Wiedniu 
u p. I lli-ich, w foznanin u p. BI. jr. Kamieńskiego, Skład płócien 1 bie
lizny, Plac Wilhelm No. 12. Liczne świadectwa zadziwiających wyleczeń w stadninach 
cesarskich, królewskich i prywatnych, oraz przez słynnych weterynarzy wystawione, są 
złożone wzwyż wymienionych Depozytach. Przepis użycia wydaje się przy pakach. Aby 
zapobiedz zawodom z rozmnożonych fałszerstw — prawdziwego Fluidu, zwraca się uwagę 
na etykiety flaszek z podpisem i pieczętowanie tychże. [2556]

Proszek
do prania wclii 

fSeifenmurzel}
w towarze jak najlepszym bardzo

handel drogueryi

L. kremsii
[2561] przy ul. Wronieckiój 24 .

poleca

Fierwszą przesj-łkę śn

życk angielskich śledzi n|
tjfiSOWych otrzymał co dopiero

Jakób Appel,
przy ul. Wflhelmowskiej ko, 

[2555] naprz. hotelu Myliusa.

Wody mineralne śwież

lic
na<
tnu
wy,

Karlsbadzką Mühl, Schloss i Sprudel, 
lińską, Kissingen Rakoczy, EgerFranziS 
Ems Kessel i Kraenchen, Marienhadzką Kri 
Lippspring, Pyrmont, Salzbrunską, Iłombi 
ską, Selterską, Spaa, Soden, Weilbach, 1 
düngen, Vichy, Adelheidsquelle, wody z Ki 
kenheil i wody gorzkie z Friedrichshai/, ii 
na i Saidschütz, odebrał i poleca

«B. 'lascielgid
[2191] aptekarz

Napój majowy
z wina moselskiego, butelkę 12 sgr., poi 
cukiernia
Antoniego Pfiknd

[2538], przy Starym Rynku.

Goęzatkowicka

sól do kąpie
Skoncentrowane zola

i woda mineralna są zawsze ir 
pasie i sprowadzić je sobie można zsj 
średnictwem każdój apteki i handlu- 
albo też przez Goozałkowłoki zaiządł 
pieli w Pszozynle (Pless) w 6in 
Szląskn. [9aS

Pigułki z roślinp. Cłvuvin,
aptekarza chemisty, ucznia szli 
wyższej w Paryżu, przy placu Tryl 

falnej Bramy No. 10
Nie masi
dnegolet
stw a, k ti
by wprai 
ce medj 
nój spę
dziło tak 
pełną pr 
mianę ja 

Flgułb 
ozyszoz 
krewipf 
ozy szot

znakomil 
lekarze u 
wają ich i

i przepisują swym chorym, wspierając ich 
zasadzie następujących uwag: ; a

1) Pigułki te są czysto z roślin przygi’ 
wane.

2) Mile dla oka i przyjemnego smaku.
3) Bardzo skuteczne; działanie ich nie’ 

stawia na żadne niebezpieczeństwo, 
dzielają z ciała wszelkie zepsuto 
mory.

4) Działają wprost na obieg krwi w Pą
tnicach, przywracając i odnawii lnte 
krew zupełnie. ‘ w,

5) Lekarze, którzy rozbioru chemiezt %
tych pigułek dokonali wprzód, z«1 dr 
je swym chorym przepisali, jednOfi I'a,b 
dnie oświadczają, że Haj<

Pigułki czyszczące krew i przeczy* tylk
czające. «unp. CatlTiu, czyi

są najlepszem lekarstwem tego rodzaju 
do dziś znanem. Po tak licznych śwk ( • 
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich dobt j 
skutku?

Dostać można w aptece Elanei1* ®
Poznaniu. Pół pudełka tj. 3) pigułek 
sztuje 16 sgr.; całe pudełko tj. 60 pig"
kosztuje 28 sgr.

hist

szk

[2444

Bie;
Waj
8tai
kto500 sztuk owiec do cliowut

tnych, mogących od razu stanowić wy1' . 
.jianą owczarnią są z polecenia na sprze j,111
w Czeszewłe pod Gołańozą i mogą
strzyży zaraz być odebrane.

dyn
sie[247
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